
Francuski czy poSski? — artykuł o Sejmie na stronie 3
16 listopada 
posiedzenie Sejmu
prezydium Sejmu ustaliło, że 

4S posiedzenie' Sejmu Polskiej 
pzeczypospolitej Ludowej od­
będzie się w dniu 16 listopada, 

porządek dzienny przewidu­
je rozpatrzenie szeregu projek 
tów ustaw, m. in. o zmianie 
prawa górniczego; o prawie 
geologicznym; o zmianie prze­
pisów dotyczących kary grzy­
wny, kosztów i opłat sądo- 
wych w sprawach karnych; o 
„„lianie przepisów o kosztach 
sądowych w sprawach cywil- 

o zmianach w budżecie
państwa na rok 1960. (PAP)

Starym zwyczajem 
winnych nie ma...

. Dziennik brytyjski „Daily 
Express” opublikował artykuł 
swego bańskiego koresponden­
ta pt- „Niemcy pozostali nie- 
ukarani” na temat działalno­
ści mieszanej brytyjsko-za- 
chodnioniemieckiej komisji, 
badającej sprawę incydentu z 
samolotem królowej Elżbiety.

Minio, iż komisja wykryła 
osoby odpowiedzialne za incy­
dent, żadna z nich nie została 
ukarana. Komisja ustaliła, że 

’ dowódcami wszystkich czte­
rech baz. z-których mogli wy­
startować lotnicy zachodnio- 
niemieccy, są byli piloci hi­
tlerowskiej Luftwaffe.

Brytyjska opinia publiczna 
z wielkim oburzeniem przyję­
ła do wiadomości fakty, iż 
rząd boński nie ukarał obu
lotników, którzy w niebez-
pieczny sposób zbliżyli się do 
samolotu., którym leciała kró­
lowa Elżbieta. (PAP)

Scysje z powodu 
rakiet „Polaris"

W środę 23 labourzystow- 
skich członków parlamentu 
zgłosiło wniosek przeciwstawia 
jacy sic decyzji rządu Macmil- 
lana w sprawie przydzielenia 
amerykańskim atomowym o- 
krętom podwodnym z rakieta­
mi „Polaris” bazy w Fioły 
Loch nad rzeką Clyde w Szko 
cji. Autórz^ wniosku Stwier­
dzają, że założenie takiej ba-
zy zagraża 
poważnymi 
mi.

Wielkiej Brytanii 
niebezpieczeństwa

Tymczasem doszło do pewnej 
scysji między Londynem a Wa-
szyngtonem na tle wtorkowej u- 
spokajającej zapowiedzi Macmilla- 
na, że amerykańskie okręty pod- 
wodne bazowane na wodach bry­
tyjskich mogłyby otworzyć ogień 
rakietami „Polaris” tylko po u- 
przednich konsultacjach z Londy- 
nem. Rzecznik departamentu Sta- 
nu w Waszyngtonie oznajmił w 

że — Jak donosi agencja 
. — „Stany Zjednoczone nigdy 

'^.Podejmowały takiego zobowią­
zania Rzecznik oświadczył, że 
''prawdzie nie przewiduje się wy 
strzeuwania rakiet „Polaris” z 
wod brytyjskich, ale nie jest by- 
ąjmniej wykluczone, że takie ra- 

xieV mogą być wystrzelone z 
,.wod międzynarodowych” tytu- 
ern ..natychmiastowego odwetu”, 
ez żadnej konsultacji z Londv- 

nem. (pap)

Rok XVI
Wydanie AB

Poznań
piątek, 4 listopada 1960

Cena 50 gr 
Nr 264 (5212)

Tajny raport ujawnia 
spadek prestiżu USA

]\J»wy tajny raport amerykański stanowi 
dalszy dowód, że „prestiż USA spada, pod 

czas gdy prestiż Związku Radzieckiego wzra­
sta” — donosi w środowym wydaniu dziennik 
„Washington Post”.

doczniej pociąga za sobą 
wzrost poważania dla wszech­
stronnych zdolności narodu ra­
dzieckiego”. (PAP)

Przed 43 rocznicą
Rewolucji Październikowej

Zobowiązania i akademie

Już w wielu fabrykach i instytucjach odbyły się 
uroczyste akademie dla uczczenia 43 rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji Październikowej, która zapoczątko­
wała nową erę w dziejach ludzkości. Podobna aka-* 
dcmia odbędzie się m. in. w dniu dzisiejszym w Elek­
trowni Poznańskiej i będzie połączona z wręczeniem 
sztandaru przechodniego za uzyskanie przez załogę, 
w okresie dwóch poprzednich kwartałów, najlepszych
wyników w ogólnokrajowym współzawodnictwie bran 
żowym.

Jak wynika z obliczeń, w’ 
Elektrowni znacznie ob­

niżono zużycie węgla, bo o 
2.139 ton, a ponadto zgłoszono 
wiele cennych wniosków ra­
cjonalizatorskich, które przy­
niosły zakładom ok. 2 min. 
oszczędności.

Równocześnie 
wielu zakładów 
podejmowaniu i

nadchodzą z 
meldunki o 

realizacji zo-
howiązań dla uczczenia 43 
rocznicy Wielkiej Rewolucji.

Na około 60 tys. zł szacuje 
się dodatkową produkcję, któ­
rą przysporzy dzięki realiza­
cji zobowiązań załoga Wiel­
kopolskich Zakładów Naprawy 
Samochodów w Antoninku.

W Poznańskiej Wytwórni 
Papierosów przerobi się m. in.

w ramach zobowiązań około 
600 tys. wybrakowanych pa­
pierosów, a ponadto uporząd-* 
kuje różne działy w zakłam 
dach.

11 pracowników Przedsię-1 
biorstwa Robót Elektrycznych 
„Elektromontaż” • w Poznaniu, 
przepracowało w ubiegłym 
miesiącu — w ramach zobo­
wiązań — 1 dzień przy budo­
wie konsulatu radzieckiego.

24 pracowników7 Poznańskie-i 
go Przedsiębiorstwa Remon-' 
tawo-Budowlanego Przemysłu 
Lekkiego pracowało bezpłat­
nie przy przebudowie budyn­
ku przyszłego konsulatu przy; 
ul. Fredry, (bl)

Pracownicy poznańskiej De-<

W streszczeniu tego raportu, 
zamieszczonym na pierwszej 
stronie, dziennik stwierdza, że 
taki jest podstawowy wniosek 
z ankiety przeprowadzonej 
przez amerykańską agencję 
informacyjną (USIA), a zakon 
czonej 29 sierpnia br. Raport 
ten pt. „opinia wolnego świata 
o stosunku sił między Stanami 
Zjednoczonymi i Związkiem 
Radzieckim”, jest trzecim z 
rzędu tajnym raportem ame­
rykańskim i — jak pisze z ko­
lei „New York Times” — był 
on utrzymywany w jeszcze 
większej tajemnicy niż dwa 
poprzednie.

Jest rzeczą znamienną — pi­
sze dziennik — że im później 
przeprowadzana była ankieta, 
tym jej wyniki były mniej 
przychylne dla Stanów Zjedno 
czonych. Wszystkie ^nkiety

Przed
IContjraóam d(R.S

Przetwórnia Gminnej Spółdziel­
ni „Samopomoc Chłopska" w 
takcie Górnej (pow. Bochnia] 
produkuje kompoty, ogórki kon­
serwowe, przeciery i wina. Prze-
twory 
przez 
kraju 
nych

z Łąkty rozprowadzane są 
handel wiejski po całym 
wszędzie znajdując chęt- 
nabywców. Na zdjęciu:

przeprowadzone w 1960 roku 
przyznają pierwszeństwo Mo­
skwie.

Dziennik stwuerdza, że ogól­
na tendencja została podsumo­
wana w raporcie następująco:

Począwszy od wyrzucenia 
przez Rosjan 4 października 
1957 roku pierwszego sput­
nika, pogarszała się pozycja 
Stanów Zjednoczonych w 
porównaniu z ZSRR w dzie­
dzinie gospodarczej i ideo­
logicznej, jak również w za­
kresie wojskowym.
Jeśli chodzi o potęgę woj­

skową i osiągnięcia w prze­
strzeni kosmieznej, jak rów­
nież o tempo rozwoju ekono­
micznego, które pozwalało u- 
trzymywać i jedną i drugą dzie 
dzinę na wysokim poziomie, 
w Europie zachodniej rozpo­
wszechniona jest opinia, że 
„Stany Zjednoczone są słabsze 
niż Związek Radziecki”.

Wzrasta również przekona­
nie — głosi dalej raport — „że 
w najbliższej przyszłości Zwią 
zek Radziecki, być może, prze­
ścignie Stany Zjednoczone pod 
względem ekonomicznym”.

Wydaje się, iż powszechnie 
panuje opinia — stwierdza ra­
port — że naród radziecki bar 
dziej wierzy wr swe zasady i 
gotów jest pracować gorliwiej 
niż Amerykanie. A to „najwi-

Powszechne rsztHcjenie likwidacja kolmnalizme 
Pokojowe współistnienie

Na zdjęciu: plakat według projektu Zbigniewa Waszewskiego,
wydany przez. WAG. Fot. — CAF

„Wiedza pomaga w życiu
Ogólnopolski konkurs czytelniczy

legatury 
Kontroli 
Wielkiej

Najwyższej Izby 
uczcili 43-rocznicę 

Rewolucji Pażdzier- 
na akademii, któranikowej __ ________ ,

cdbyła się 2 bm. w sali spóL
dzielczego klubu „Mozaika”.

Po referacie okolicznościo­
wym mgr Zbigniewa Ostaszew 
skiego wspomnieniami z okre­
su pobytu W. 1. Lenina w Po­
roninie podzielił się zaproszo­
ny na akademię prof. dr Kon­
stanty Stecki z Wyższej Szko­
ły Rolniczej w Poznaniu.

Część artystyczną akademii 
wypełniły występy zespołu pra 
cowni dramatycznej Młodzie­
żowego Demu Kultury, (c)

FElE^ONE'1' i’’OiO 
IN &

etykietowanie i pakowanie win.
CAF — fot. Uchymiak

Krytyka polityki 
rządu końskiego

Członek brytyjskiej Izby 
Gmin z ramienia partii kon­
serwatywnej Prayor-Palmer 
wystąpił z ostrą krytyką po­
lityki zagranicznej Adenaue- 
ra. Przemawiając na wtór ko - 
wym posiedzeniu Izby stwier 
dził on, iż rząd NRF podsyca 
w kraju nastroje odwetowe, 
wysuwając roszczenia teryto­
rialne wobec krajów Europy 
Wschodniej. Wezwał on iząd 
brytyjski, by sprzeciwił się 
wszelkim tego rodzaju rosz­
czeniom, oświadczył on także, 
iż wśród członków* jego partii 
wzmagające się w NRF na- 
st-ojc rewizjonistyczne wy­
wołują głębokie zaniepokoje­
nie. (PAP)

Morderca Asanumy 
popełnił samobójstwo

17-letni Otoya Yamaguczi, 
który 12 października br za­
mordował przywódcę socja-
listów japońskich Asa nu -
mę powiesił się w środę wier 
czcrem w więzieniu. Yamagu- 
czi miał wkrótce stanąć przed 
sądem. (PAP}

<~\becnie istnieje w Polsce 
ponad 6 tys. bibliotek pu­

blicznych — z tego ponad pięć 
tysięcy na wsi — oraz około 
22 tysiące punktów bibliotecz­
nych (większość na wsi). Dys­
ponują one księgozbiorem li­
czącym ogółem 27 milionów 
tomów.

Z usług ich korzysta 3245 
tysięcy czytelników, którzy wy 
pożyczają w skali rocznej oko­
ło 60 milionów książek. Jak wy 
nika z relacji przedstawicieli 
departamentu pracy kultural­
no-oświatowej i bibliotek — 
ostatnio obserwuje się ciekawe 
i korzystne zarazem zjawisko 
zmiany zainteresowań czytel­
ników, którzy zaczynają w 
większym stopniu sięgać do po 
zycji popularno - naukowych, 
kształcących.

Pragnąc wyjść naprzeciw 
tym zainteresowaniom i stwo­
rzyć im jak najbardziej sprzy­
jające warunki, Ministerstwo 
Kultury i Sztuki oraz Central­
na Rada Związków Zawodo­
wych ogłosiły ogólnopolski 
konkurs czytelniczy pod ha­
słem: „Wiedza pomaga w ży­
ciu”.

Program konkursu obejmu­
je konkursy wojewódzkie, re­
gionalne i lokalne przeprowa­
dzane przez biblioteki, domy 
kultury, kluby i świetlice, po­
szczególne ogniwa organizacji 
społecznych, redakcje czaso­
pism oraz rozgłośnie radiowe 
i stacje telewizyjne.

Głównym jego założeniem jest 
współzawodnictwo czytelników w 
opanowaniu wiadomości z różnych 
dziedzin wiedzy. Dobór tematów 
i potrzebnej do ich opanowania le 
ktury pozostawia się lokalnym or 
ganizatorom. Mogą więc to być ta 
kie tematy, jak „15 lat Polski Lu­
dowej”, „Przeobrażenia społeczne 
wsi polskiej”, „Urbanizacja”, „Zie 
mie zachodnie i północne”, „No­
wa Afryka”, „Poznajemy ZSRR”.

domowe”, „Planowanie rodziny”, 
„Naukowa organizacja pracy”. 
„Kulisy drugiej wojny światowej”.

Zajęcia konkursowe obejmo­
wać będą nie tylko czytelnic­
two książek, ale także i dysku­
sje nad nimi, spotkania z au­
torami, pokazy filmowe, tur­
nieje, wycieczki i imprezy ty­
pu „zgaduj zgadula”.

Dla wyróżnionych uczestni­
ków, organizatorów konkursu 
oraz placówek przewiduje się 
liczne nagrody fundowane 
przez poszczególne instytucje 
i organizacje społeczne.

Okres trwania konkursu 
przewidziany jest do listopada 
1961 roku. (PAP)

Przygoda 
i na dansingu f 

i Do kierownika poznań- ; 
। skiej „Adrii” zgłasza się w J 
1 godzinach rannych pewien l 

‘ pan. f
1 — Mam straszne zmor- l 
twienie, panie kierowniku. ; 
Wczoraj na dansingu skra- <

/ dziano mi aktówkę -z
j większą sumą pieniędzy.
. — A jak wyglądała?
i — Wysoka blondynka, z ( 
i klipsami.

Z anegdot poznańskich w i 
! nowym numerze „Szpilek” z ) 

dodatkiem „Kaktus”.

,.Daleki 
smiczne'

dzień’

Wschód”, „Podróże Ko- 
, „Cybernetyka i automa- 

„Elektronika na co- 
,Nowoczesne gospodarstwo

Depesza gralulacy‘na
Z okazji narodzin następcy tro­

nu Iranu, przewodniczący Rady 
Państwa Aleksander Zawadzki wy 
stosował depeszę gratulacyjną do 
szacha Iranu Mohammeda Reza 
Pahlevi.

Odwiedzi Londyn?
Komentator polityczny „Scots- 

ntan” sugeruje, iż kanclerz zacho 
dnioniemiecki Adenauer przybę­
dzie do Londynu z wizytą, by omó 
wić z premierem brytyjskim Mac- 
millanem problemy wynikające z 
istnienia dwóch konkurujących z 
sobą bloków gospodarczych „szó­
stki” i „siódemki”.

„Ballada" nagrodzona
Znany w Polsce film radziecki 

„Ballada o żołnierzu” otrzymał we 
wtorek główną nagrodę na IV 
międzynarodowym festiwalu w 
San Francisco. Filmowi temu, któ 
rego realizatorem jest Grigorij 
Czuchraj, przypadła ponadto na­
groda na najlepszą reżyserię.

Etna znów czynna
Po kilku tygodniach spokoju naj 

wyższy wulkan w Europie, Etna, 
znowu jest czynny. Z Katanii ob­
serwowano w nocy z poniedziałku
na wtorek trzy potężne 
w północno-wschodnim 
kraterze Etny. Wysoko 
wzniosły się czerwonawe

eksplozje 
bocznym 
w niebo 
kłęby dy

mu, które towarzyszą zawsze wy­
buchom.

Rozpoczął sią sezon 
polowań na zające

1 bm. czyli wcześniej niż w la­
tach ubiegłych, rozpoczął się se­
zon polowań na zające. W woj. 
kieleckim w pierwszym dniu my­
śliwi zastrzelili ponad tysiąc za­
jęcy. (PAP)

„Es war einmal...“?
Wspomnienia „wojennej turystyki” Niemców — stwier­

dza zachodnioniemiecki dziennik „Deutsche Zeitung” — są 
jeszcze żywe i one właśnie szczególnie zaostrzają krytycyzm 
wobec niemieckich turystów powojennych, a pożywką dla te­
go krytycyzmu jest arogancja turystów zachcdnioniemiec- 
kich, ich hałaśliwość, opilstwo, brak kultury. Autor artykułu 
ilustruje tę ocenę obrazkiem zaobserwowanym przed Kolo­
seum, gdzie turyści zachodnie niemieccy wyrażali pogląd, iż 
„pozostawienie takiego rumowiska w Niemczech, gdzie 
wszystko zostało już odbudowane, byłoby nic do pomyślenia.

PAP *
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TRAGEDIA^ I Mobutu bez maski
FRANCJI

Dowodem upadku IV repu-
1 bliki była wojna w Algierii. 

Wojna w Algierii zrodziła V re­
publikę i posławiła na jej czele 
człowieka, który przez długi 
okres 2,5 lał przyrzekał Francji 
zakończenie wojny w Algierii. 
Dwa i pól roku nie przyniosło 
niestety, żadnego pozytywnego 
rezultatu. Dziś prezydent de 
Gaulle i rzęd premiera Debre 
stają wobec dużo trudniejszego 
zadania, niż po pamiętnych ma­
jowych wypadkach w 1958 roku, 
kiedy ginęła IV, a rodziła się 
V republika. Dziś staje przed 
generałem de Gaulle i rządem 
francuskim nie tylko sprawa al­
gierskiej tragicznej wojny, ale i 
poważne trudności w polityce 
wewnętrznej, spowodowane 
przez tych samych polityków i 
wyższych wojskowych, którzy 
wynieśli w maju 1958 roku ge­
nerała de Gaulle na najwyższe 
stanowisko-

„Każdy dzień — pisze pro- 
rządowy paryski „Combal" — w 
ciągu ostatnich miesięcy oddala 
szanse pokoju. Konflikt algierski 
wywołuje od kilku tygodni 
gwałtowne reakcje ze strony śro 
dowisk związkowych i uniwer­
syteckich, występujących na ma­
nifestacjach przeciwko polityce 
rządu."

Dziś przemówi prezydent de 
Gaulle do narodu francuskiego. 
Przemówienie to wygłoszone 
będzie w sytuacji bardziej może 
nawet dramatycznej, niż to, 
które wygłaszał w styczniu br. 
podczas rewolty ulfrasów w Al­
gierii, Metropolia zmęczona jest 
wojną w Algierii. Francja, naród 
francuski, pragnie zakończenia 
tragicznej wojny na przekór ul- 
trasom, na przekór skrajnej pra­
wicy reprezentującej interesy 
wielkich obszarników w Algierii.

API

Uchwała jak najbardziej na czasie
Plany rozwoju rzemiosła na wsi

Zarząd Główny CRS „Samopomoc Chłopska” powziął 
uchwałę o rozszerzaniu działalności usługowej związa­
nej z zaspokajaniem potrzeb ludności wiejskiej.

T uż w przyszłym roku czyn
J nych ma być na wsi 400 

punktów naprawy radioodbior 
ników. telewizorów, artykułów 
gospodarstwa domowego, m. 
in. maszyn do szycia. Do koń­
ca 1.965 r. liczba tego typu 
warsztatów wzrośnie do 1.700.

W 580 GS-ach powstaną warszta­
ty krawieckie, bieliźniarskie i dzie 
wiarskie, a około 600 — zorga­
nizuje punkty naprawy obuwia i

4 tys. ofiar cyklonu
Według informacji napływają­

cych z Czatgano, kolejny cyklon, 
który przeszedł w poniedziałek 
nad wybrzeżem wschodniego Pa­
kistanu, spowodował śmierć 4000 
osób. (PAP)
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— Potrafię je ocenić bez waszej 
pomocy — przerwałem mu. — Czy ktoś 
widział jak was policzkowano?

~ Nikt.
„Dobrze” — pomyślałem. „Źle” -i- 

pomyślałem. Nie, dobrze.
— On się wyprze wszystkiego — 

stwierdziłem.
— Nie wiadomo.
— Nie jesteście o nim najgorszego 

zdania — zauważyłem.
Chorąży milczał. Jurek. Zaczęło nu 

się wydawać, że rozumiem wszystko.
Podniosłem się z miejsca.
— Dziękuję wam, chorąży. /
On wstał także. Boże, jaki blAdy, 

chudy i blady, i te duże, pastelowo- 
niebieskie oczy./ Boże. Boże.

— Mogę liczyć, że nadacie bieg 
sprawie? — spytał.

Znowu ta cholerna suszka. Przesu­
nąłem ją na drugi koniec stołu.

— Nie.
— A więc co mam robić?
— Czekać. Na razie mogę wam dac 

brom. Zażyjcie przed snem.
Rzuciłem tabletkę na stół. Potoczy­

ła się po blacie aż dp suszki, o którą 
się zatrzymała.

Indyjski tygodnik o machinacjach politycznych w Kongo

W indyjskim tygodniku „Blitz” ukazał się artykuł pt. 
„Mobutu bez maski’’. Artykuł podkreśla, że „niefortunny 
kandydat na wojskowego dyktatora Konga, Mobutu, nie 
ma żadnego poparcia w narodzie, żadnej bazy politycznej 
w kraju i tylko bardzo ograniczone poparcie w armii".

„Legalny rząd Lumumby — 
pisze „Blitz" — mógłby w 
mgnieniu oka zmiażdżyć pik. 
Mobutu. gdyby nie był on kre 
aturą Stanów Zjednoczonych, 
Belgii i innych państw, które 
mają w swoich rękach kongij 
ską rudę uranu i kobaltu, tym 
samym kontrolują największe 
w świecie źródło surowców po 
trzebnych do produkcji broni 
ątomowej i przynoszących mi-

Nowe dokumenty 
demaskujące Globkego

Komitet do Spraw Jedności 
Niemiec przedstawił w środę 
na konferencji prasowej w 
Berlinie nowe dokumenty de­
maskujące Globkego. Wyni­
ka z nich m. in., że obecny 
sekretarz stanu w urzędzie 
kanclerskim był nie tylko — 
jak twierdzi — komentato­
rem, lecz również współauto- j 
rem zbrodniczych ustaw i za j 
rządzeń, które sankcjonowały ' 
eksterminację Żydów w kra­
jach okupowanych przez hi­
tlerowskie Niemcy.

W ogłoszonych dokumen­
tach znaleźć można potwier­
dzenie tego, że Globke miał 
stały kontakt z SS, Gestapo i 
SD oraz z przywódcami 
NSDAP Hessem i Borman­
nem, że wreszcie wydał Ge­
stapo wielu obywateli, któ­
rzy szukali u niego pomocy.

PAP

czyszczalnie odzieży. Do 1963 r. w 
każdej GS i PZGS będą czynne 
pralnie z maglami, a wiele z nich 
uruchomi również własne łaźnie. 
W przyszłym roku spółdzielczość 
prowadzić będzie 150 zakładów sto 
Jarskich, naprawy mebli 1 tapi- 
cerskich.

Zaplanowano też zwiększe­
nie liczby piekarń do 2.300, a 
masarń do 2000. Wszystkie 
piekarnie będą przyjmować od 
rolników zboże lub mąkę na 
usługowy wypiek Chleba, a 
masarnie — mięso na wyrób 
wędlin.

GS-y zwiększą również liczbę 
wypożyczalni sprzętu gospodar­
stwa domowego oraz zorganizują 
liczne nowe warsztaty kuśnierskie, 
bednarskie, powroźnicze, a także 
zakłady fryzjerskie, fotograficzne 
itp. (PAP) 

Chorąży zaciął usta.
■— Chorąży — zacząłem. — Chorąży. 

Jutro zginie mnóstwo ludzi. Ja wiem, 
śmierć nic nie znaczy, oczywiście, 
spadkobiercy tylko czekają na zej­
ście, ale jutro zginie mnóstwo chłopa­
ków — i to wcale nic jest nic, na ko­
lana przed tym, chorąży. (W głowie 
pustka, chcę mu powiedzieć o cęymś 
ważnym, nie wiem o czym, zamiast 
słów widzę obrazy, Jurek gra w piłkę 
nożną, stoi na bramce, skacze między 
sztangami jak tygrys, nagle wyskaku­
je do góry i broni górny strzał.) Jutro 
zaczną się jatki. Spisy umarłych, li­
sty do rodzin, że zginął w obronie oj­
czyzny. Chorąży, weźcie tę tabletkę. 
— Wziął. — Obiecuję wam tylko tyle, 
żc jeszcze dzisiaj przesłucham podpuł­
kownika Czaprana.

—- Wezwiecie go?
— Nie. Ja pojadę do niego.

2.
— Za jeżyk, panie kapitanie — po­

wiedział Jasiek.
— Gdzie?
— O tam. Myknął do lasu.
Jechaliśmy do drugiego rzutu szta­

bu dywizji, bo doniesiono mi, że Cza- 
pran został tam wezwany na odprawę. 
Nie wiedziałem, czy go zastanę, a jeśli 
tak, to co mu mam powiedzieć. Ofice­
rowie trzepią się po gębie, a potem ja 
mam pilnować, żeby jeden drugiego nie 
postrzelił. Za stary jestem na to, mam 
na myśli to walenie się po twarzy, nie 
mogę tego zrozumieć, potrzebna jest 
do takich wyskoków namiętność, wia­

liardowe zyski garstce mono­
poli".

„Blitz” nazywając płk. Mo­
butu „ubocznym produktem 
polityki sekretarza generalne­
go ONZ, Hammarskjoelda w 
Kongo” pisze, że wypłynął on 
na powierzchnię tylko dlatego, 
iż w decydującym momencie 
otrzymał od ONZ w Kongo pie 
niądze na przekupienie żołnie 
rzy i skierowanie ich przeciw­
ko legalnemu rządowi Lumum 
by.

Zdaniem tygodnika „Blitz”, 
zdecydowane potępienie polityki 
Hammarskjoelda w Kongo przez 
szefów delegacji Związku Radzie­
ckiego, Ghany, Gwinei, Indii i in 
nych państw na XV sesji Zgroma 
dzenia Ogólnego NZ utrudniło dal 
sze wykorzystywanie sił zbrojnych 
ONZ w Kongo dla obrony intere­
sów kolonizatorów. Obecnie — we 
dług słów tygodnika — Mobutu 
otrzymuje pieniądze potrzebne na 
przekupywanie armii nie od ONZ, 
ale bezpośrednio od swych rozka­
zodawców. W tym celu właśnie u- 
dał się on do Katangi 16 paździer­
nika hr. Nie chodziło tam tylko 
c rozmowy z marionetką Czoni- 
bem. Mobutu otrzymał w Katan­
dze gwarancje, że będzie stale 
dysponował odpowiednimi fundu­
szami dla opłacenia żołnierzy. Od 
kogo uzyskał te gwarancje? — od 
Belgów, od wielkich kompanii ura 
nowych i kobaltowych. Część ak­
cji tych kompanii znajduje się w 
rękach Rockefellera.

Machinacjami Mobutu —kon 
tynuuje „Blitz” — kieruje zza 
kulis ambasador USA w Leo- 
połdvilłe, Timberłake. On wła 
śnie radzi Mobutu aresztować 
Lumumbę i w żadnym wypad 
ku nie dopuścić do podjęcia 
przez legalne organy władzy 
normalnej działalności. Przede 
wszystkim nie zezwala on na 
zwołanie parlamentu, co dopro 
wadziłoby do powrotu do wła 
dzy premiera Lumumby.

Na zakończenie „Blitz” pod­
kreśla, że obecnie przeważają 
ca część wojsk ONZ w Kongo 
składa się z kontyngentów 
afrykańskich, co razem z fak­
tem, że miejsce Amerykanina

Wspólny projekt 
7 państw

Po otwarciu środowego po­
siedzenia Komisji Politycznej 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
6 krajów afrykańskich — Gha 
na, Liberia, Nigeria, Somali, 
Sudan i Tunezja — przyłączy­
ło się do Etiopii, aby zgłosić 
wspólny projekt deklaracji 
wzywającej do podpisania kon 
wencji w sprawie zakazu bro­
ni jądrowej i termojądrowej.

PAP

ra w siebie, w swoją słuszność, oni to 
jeszcze mają, znowu psiakrew to 
mają.

— Wiosna, panie kapitanie.
— Tak, tak.
— Mówię, żc wiosna — upierał się 

Jasiek.
■— Nie nudź. Co powiedziałeś?
— Wiosna w powietrzu. Wszystko 

zakwitnie. O, znowu zajczyk.
— Zajączek.
— Po mojemu zajczyk. Jutro narwę 

panu kaczeńcy.
— Jutro ruszamy do natarcia.
— Musowo panu kwiatków narwę.
— Nie ma żadnej wiosny, głuptasie 

— powiedziałem. — Wojna i tyle.
— E tam, niedługo jej.
— Skąd wiesz?
•— Wiadomo.
— Nic nie wiadomo — żachnąłem 

się. — Jedź jak się patrzy, bo trzęsie.
Trzęsło, bo szosa była przeorana 

przez czołgi i podziurawiona przez po­
ciski. Z oddali donosiło się urywkowe 
poszczekiwanie broni maszynowej. 
Tutaj jednak, wzdłuż szosy, chwiały 
się chwasty, zakwitały kaczeńce, i by­
łoby całkiem wiosennie i sielankowo, 
gdyby nic czarne plamy (osmalonej 
ziemi, rozłupane domy, puste chaty, 
z których aż na szosę bił stęchły, tru­
pi zapach.

— Ale wiosna, panie kapitanie! — 
cieszył się Jasiek.

Obruszyłem się:
— Odczepisz się z tą wiosną?
Jasiek umilkł urażony. Niech się 

obraża. Dzieli nas zbyt wiele: nie tych

Cordiera zajął Dayal (Hindus) 
stwarza warunki do podjęcia 
normalnych prac parlamentu 
kongijskiego. (PAP)

Przemówienia Wł. Gomułki 
wygłoszone na sesji ONZ 
w wydaniu książkowym

„XV sesja ONZ” — pod ta­
kim tytułem ukazała się na­
kładem „Książki i Wiedzy” pu 
blikacja, zawierająca teksty 
przemówień wygłoszonych pod 
czas sesji Zgromadzenia Ogól­
nego NZ przez Władysława 
Gomułkę. Książka zawiera 
także wywiady prasowe udzie 
lane w związku z sesją przez 
przewodniczącego delegacji 
polskiej, a także jego sprawo­
zdanie wygłoszone w Sejmie 
po powrocie do kraju z Nowe­
go Jorku. (PAP)

Marsz Bundeswehry 
do Francji

4 dalsze bataliony zachodnio 
niemieckiej Bundeswehry wy­
ruszyły w nocy z wtorku na 
środę w kierunku Francji. 
Dwa i pół tysiąca żołnierzy 
armii zachodnioniemieckie; 
przybędzie w czwartek do 
Mourmelon i Sissonne, gdzie — 
jak wiadomo — pierwsze od­
działy7 Bundeswehry zjawiły 
się już w ubiegłym tvgodniu.

PAP

Z ukosa

Za czyją wolność?
Francuska „Legia cudzoziem 

ska” walcząca przeciwko po­
wstańcom algierskim, rekrutu­
je się w 80 procentach z oby­
wateli NRF i zachodnich ber- 
lińczyków. Spośród 35 tysięcy 
legionistów niemieckiego pocho 
dzenia ponad połowa żołnie­
rzy liczy poniżej 21 lat; nierząd 
ko spotkać można tam chłop­
ców szesnastoletnich.

, ■ 4^
Adenauer zabierając kiedyś 

głos na ten temat powiedział: 
„Przede wszystkim jednak 
winniśmy myśleć o tym, że ci 
chłopcy walczą i umierają tam 
za wolność.”

Koncerny zachodnioniemiec- 
kie sie.gają do bogactw natu­
ralnych Sahary (m. in. nafta); 
banki zachodnioniemieckie 
przerzucają kapitały inwesty­
cyjne do Algierii; NRF użycza 
Francji pod różnymi tytułami 
funduszy na wojnę algierską.

„ -Teraz je^t już chyba cał­
kiem jasne, za czyją to „wol­
ność” walczy i umiera młodzież 
z NRF i Berlina zachodniego...

ARGUS

NASZA ANKIETA

Jak zmniejszyć import?
W odpowiedzi na naszą ankietę pt. „Co 

zrobić sami" napływają nadal do redakcji listy, 
chcemy Czytelników zapoznać z problemami impoj^ 
wymi niektórych wielkopolskich fabryk.

L-10 — WRZEŚNIA

akłady produkują jak 
wiadomo głośniki radio­

we i telewizorowe oraz cały 
bogaty asortyment innych 
części i zespołów radiotechnicz 
nych dla krajowych fabryk 
radioodbiorników i telewizo­
rów. Liczne detale do montażu 
zakłady importują. Jakie są 
możliwości ograniczenia tego 
importu?

Weźmy magnesy do głośni­
ków. Zużywamy ich rocznie 
około 1,5 min. sztuk, w tym 
380 tys. z importu. Są to 
magnesy specjalne, kobalto­
we, używane do różnych ty­
pów radioodbiorników i tele­
wizorów. Kosztują has milion 
rubli rocznie.

Aktyw gospodarczy zakła­
dów we Wrześni od dawna 
jest przekonany o tym, że przy 
dobrym „pomyślunku” magne­
sy te możemy wytwarzać sami. 
Prowadzone z inicjatywy kie­
rownictwa zakładów próby 
w Hucie Baildon, wypadały 
bardzo optymistycznie. Nieste­
ty, brak kobaltu uniemożliwił 
uruchomienie seryjnej produk­
cji tych magnesów w tym roku 
i już wiadomo — że uniemożli­
wi w roku przyszłym.

Wypada więc apelować, aby 
kompetentne czynniki prze­
analizowały raz jeszcze celo­
wość importu magnesów w 
porównaniu z kosztami pro­
dukcji własnej, nawet przy 
ewentualnym imporcie same­
go kobaltu. Jeśli będziemy 
mogli uszczknąć choć trochę 
z owego miliona rubli, zawsze 
się to opłaci. Tym bardziej, że 
przemysł radiotechniczny się 
wciąż rozwija i zapotrzebowa­
nie na dobre magnesy będzie 
wzrastać.

ELEKTROWNIA POZNAŃSKA

( Ad trzech lat para się ubocz 
nie we własnych warszta­

tach z antyimportową produk­
cją przekładni bezstopniowych 
— urządzeń dla energetyki 
niezbędnych. W roku bieżą­
cym, warsztaty rozpoczęły 
także antyimportową produk­
cję wyłączników małoolejo-

Amerykańscy związkowcy 
popierają sprawę Algierii

Przewodniczący centrali amery­
kańskich związków zawodowych 
AFL-cio, George Meany wysto­
sował ostatnio list do kierownictwa 
związków zawodowych Algierii, 
Tunezji, Maroka i Libii. List ten 
podkreśla, że amerykańskie związ 
ki zawodowe zaapelowały do 
wszystkich państw członkowskich 
ONZ o poparcie w toku zbliża­
jącej się debaty „sprawy demo­
kratycznego i pokojowego roz­
wiązania” konfliktu algierskiego,

PA1» 

piętnaście lat wykształcenia, bo co to 
warte, tylko tych trzydzieści lat ży­
cia, ten cmentarz, który mam za sobą. 
Zajczyk. Myknął do lasu. Wiosna, pa­
nie kapitanie. Trupy będą się szybko 
rozkładać. Lepiej by uważał na leje, 
których tu pełno, bo wywalimy się ra­
zem z tą jego wiosną. Jaśka by to 
pewnie ucieszyło. Leżymy, papie ka­
pitanie. Jestem za stary, wojna to nic 
dla mnie, po co się w to wszystko 
wdałem? Po co się zgłosiłem? ~ Nie 
wiedziałem, co mam z sobą robić, 
tak, przypominam sobie, widziałem 
sto tysięcy chłopaków w szarych mun­
durach, sto tysięcy Jurków', Józków 
i Sta.sków, sto tysięcy ogolonych głów, 
pospolite ruszenie młodych chłopców 
— nie siedziałem, co z sobą robić — 
a onijznbwu ucieszyli się. że oficer re­
zerwy, ijiezły życiorys, do nas, panie 
poruczniku, mianujemy kapitanem, 
do wojska, do wojska, sto tysięcy pol­
skich mundurów./

Jasiek odwrócił się, spojrzał na 
mnie, chciał coś powiedzieć, poruszył 
nawet ustami, ale nic nie powiedział. 
Widziałem jego plecv przed sobą, $ły- 
szałem sapanie końskich pysków, kla­
skanie kopyt i szum opon, jechaliśmy 
teraz równo jak po stole.

— Jasiek.
Odwrócił się. *
— Słucham pana kapitana.
— Widziałeś jak myknął zajczyk?
— Gdzie?

(Ciąg dalszy nastąpi)

wych. Elektrownia 
zwiększyć uboczną produkej. 
przekładni do 200 sztuk, a 
łączników do 150 sztuk roP!, 
nie. Potrzebuje jednak d0 
tego celu kilku maszyn; 
taczarki, szlifierki bezkłowtj 
i do otworów oraz Jednego 
automatu.

„CENTRA"

\V br, opracowała techno. 
’ ’ logię i uruchomiła dwa 

nowe rodzaje produkcji anty, 
importowej: baterii do zasi- 
lania aparatów tranzytowych 
typu P-9 i baterii do zasilą, 
nia aparatury meteorologie?, 
nej. Dyrekcja i aktyw gospo- 
darczy „Centry” nie zadowala 
się tymi sukcesami. Rozumie- 
jąc potrzeby kraju, od roku 
czyni starania o uruchomie­
nie w Polsce produkcji specjał 
nego rodzaju folii przewodzą­
cej sprowadzanej dotychczas 
w znacznych ilościach z zagra­
nicy (60 ton rocznie).

„Centra” wyszła ze swoją 
inicjatywą tak daleko, że 
nawet opracowała własnym 
sumptem recepturę na wytwi 
rzanie tego typu folii lecz nie­
stety — mimo iż technologia 
produkcji folii jest typową dh 
przemysłu gumowego — nit 
może znaleźć wykonawcy.

, Apelujemy więc tą drogą do 
spółdzielni pracy branży che­
micznej, może któraś z nich 
mogłaby się tej antyimporto­
wej produkcji podjąć? . ■

Dążąc do ograniczenia, a w 
perspektywie do całkowitego 
wyeliminowania, importu 
części tzw. stellitowych do ba­
terii i ogniw, kierownictwo 
„Centry” czyni starania o uru 
chomienie tej produkcji w 
kraju. Połowa zadania już jest 
wykonana. Odlewy są gotowe, 
I znowu zakłady od dłuższe­
go czasu nie mogą znaleźć 
bhętnego. który by podjął sie 
obróbki tych odlewów. A im­
port trwa. Dewizy uciekają'-

PUDLISZKI
rpamtejsze Zakłady Prze-
A twórstwa Owocowego, 

importują z Danii pektyną w 
proszku niezbędną do produk­
cji konserw. Pektynę duńską 
można z powodzeniem zastą­
pić pektyną w płynie wytwa­
rzaną z jabłek. Technologię 

। produkcji pektyny zakłady 
| (nie tylko w Pudliszkach) 
znają a nawet w tzw. luzach 
w produkcji podstawowej pek­
tynę wytwarzają. Pełną samo­
wystarczalność w tej dziedzi­
nie przekreśla brak wolnych 
urządzeń, a szczególnie apa­
ratów próżniowych (takich, W 
których produkuje się np 
marmoladę).

W tej chwili trwa budowa 
specjalnej wytwórni pektyny 
w Jaśle. Lecz zanim ona ruszy 
możeby wytwarzaniem 
ny zajęły się te zakłady, kióft 
dysponują aparaturą próżnio' 
wą? Jabłek mamy dosyć!

PO-WO-GAZ

poznańska Fabryka
1 mierzy i Gazomierzy i™' 

portuje do swej produM 
blachę pobielaną, manometru 
agaty, ebonit, emalię. Erna*1’ 
(z Holandii) sprowadza 
Wronkowska Fabryka 
bów Blaszanych (do produlw 
kuchenek) oraz Poznańska I'' 
bryka Wyrobów Emalio"^ 
nych. Warto więc aby 
mi tej importowanej emali**11 
jęli się i nasi poznańscy 
micy. Może uda się im sko^' 
ponować rodzimy produkt n 
gorszy od zagranicznego?

Po-Wo-Gaz importuje 
nit. Pisaliśmy już w ‘ 
miejscu o ebonitowych klop 
tach Poznańskich Zakłado, 
Elektrotechnicznych „ALL ’ 
które chcą budować 
wytwórnię ebonitu, lecz b* 
dla swoich potrzeb. Czy " 
można by tak razem?-

Piotr Chojnacki

Szczęścia ten przechyl* 
szalę,

Kto w ,,Koziołki” £ra 
wytrwale!
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Wieczór 
poezji i pieśni

W niedzielę 6 bm., o godz 
19 odbędzie się w Teatrze 
polskim Wieczór Poezji i 
pieśni z okazji 43 rocznicy 
Rewolucji Październikowej. 
W wieczorze tym udział 
wezmą Hanna Dobrzanka, 
Mirosława Lombardo, Ka­
zimiera Nogajówną, Janina 
Ratajska, Eugeniusz Ka­
miński, Andrzej Nowakow­
ski, Leonard Pietraszak, 
Edmund Pietryk, Jerzy Ra- 
cina, Stanisław Sporażyń- 
ski i Stanisław Winiecki 
oraz Chór Chłopięcy pod 
dyrekcją Jerzego Kurczew­
skiego. Przy fortepianie 
Ryszard Gardo, (cz)

Usprawnienia 
dla kupujących na raty

Obsługa Ratalnej Sprzeda­
my, Oddział Wojewódzki w Po 
znaniu, z dniem 1 bm. wpro­
wadziła na terenie Poznania 
i województwa wydawanie 
bezbranżow’ych talonów kredy 
twych. Kredytobiorca może 
obecnie — za uzyskany w 
„0RS”-ie talon kredytowy — 
kupić każdy towar objęty wy 
kazem artykułów znajdują­
cych się w sprzedaży ratalnej.

Równocześnie od 1 bm. wy­
daje się talony kredytowe bez 
poręczyciela (do wysokości 
1.000.— zł) osobom pracują­
cym w jednym przedsiębior­
stwie co najmniej 2 lata.

Wobec wzrastającej ilości 
kredytobiorców „ORS” uru­
chamia dalsze punkty obsługi. 
Otworzono już punkt agencyj­
ny w Poznańskich Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego im. 
Komuny Paryskiej, a w naj­
bliższym czasie uruchomiona 
zostanie agencja w Fabryce 
Łożysk Tocznych. Celem roz 
ładowania tłoku w istnieją­
cych punktach agencyjnych zo 
stanie uruchomiona dwuzmia- 
nowa placówka przy ul. Gar- 
bary 23. (na)

Dziś w Filharmonii

Aleksander Newski Prokofiewa
TAziś w Filharmonii Poznańskiej odbędzie się uroczysty 

koncert symfoniczny, poświęcony 43 rocznicy Rewolu­
cji Październikowej i 550 rocznicy bitwy pod Grunwaldem. 
Program jego wypełnią: poemat symfoniczny „Grunwald’ 
— J. Maklakiewicza, III koncert fortepianowy — D. Kaba- 
lewskiego oraz kantata „Aleksander Newski’' — S. Proko­
fiewa. Wykonawcami będą: J. Walczak — fortepian i Z. 
Łagoda-Zawadzka — alt oraz spółdzielczy chór „Moniusz­
ko”. Dyrygować będzie Zdzisław Szostak, którego przed 
koncertem prosimy o rozmowę.

— Od jak dawna datuje 
się Pański stały kontakt z 
Poznaniem?
— Już trzeci sezon piastuję 

stanowisko II dyrygenta Fil-

Zdzisław Szostak 

harmonii Poznańskiej. Przed­
tem — przez dwa lata — 
Pracowałem w Filharmonii 
śląskiej w Katowicach.

— Czy studiował Pan rów 
nicż w Katowicach?
~~ Tak, zdałem dyplom u 

Prof. Artura Malawskiego, 
^kończyłem też studia kom­
pozytorskie pod kierunkiem 
Prof, Bolesława Szabclskicgo.

Katowicach prowadziłem 
chór przy Filharmonii. 

Teraz — jak pani może wia­
domo — kieruję poznańskim 
chórem „Moniuszko”, który ] 
Hest członkiem Wielko-polskie-

Związku Śpiewaczego, 
^'zygoto wałem z nim pro- 
§ram na jubileuszowy koncert 

“łO-lecie choru, a także wie- 
utworów wokalno-instru-

Las - to pieniądz
ALiualia z Insiyiutfu Technologii Drewna

SPRAWY ZIEMI

|Va możliwości uzyskania z lasów większych korzyści 
niż dotychczas wskazują m. in. liczne prace naukowo- 

badawcze jedynego w kraju Instytutu Technologii Drewna 
w Poznaniu. Zajmuje się on m. iu. opracowywaniem dla prze­
mysłu lepszych metod wykorzystania lasów oraz obniżenia 
strat, występujących podczas przerobu i wyrębu drewna.

Z dorobku Instytutu skorzy­
stało już wiele zakładów i to 
zarówno w kraju, jak i za gra­
nicą, gdyż wymienia on do­
świadczenia z 50 pokrewnymi 
placówkami naukowo-badaw­
czymi w ZSRR, Czechosłowa­
cji. Ameryce, NRD, NRF, An­
glii i w innych krajach.

Jest tych osiągnięć w po­
znańskim Instytucie niemało, 
przy czym pewne z nich wzbu 
dziły szczególne zainteresowa­
nie wśród fachowców.

M. in. doc. Romuald Dzie­
wanowski, który kieruje w 
Instytucie Zakładem Mechani­
cznej Obróbki Drewna, usta­
lił podczas wieloletnich badań, 
że nawet do 30 procent więcej 
sosnowego surowca w naj­
wyższych klasach jakości u- 
zyskać można z drzew w wie­
ku od 120 — 140 lat. a nie ze 
stuletnich, jak dotychczas 
mniemano. Ustalenie tej za­
sady ułatwi nam u’ dalszej 
perspektywie prowadzenie bar 
dziej racjonalnej polityki w 
wyrębach, dla uzyskania wnęk 
szej ilości bardziej wartościo­
wego surowca na eksport.

Duże korzyści przynoszą też 
gospodarce prace w Zakła­
dzie Konserwacji Drewna, 
kierowanym przez mgr. inż. 
Edwarda Tarwcińskicgo. Głów 
ne wysiłki skierowano tu na 
opracowanie środków zabez­
pieczających ścięte drzewa i 
wyprodukowaną z nich tarci­
cę przed przebarwieniami, 
zglinizną i w ogóle zniszcze­
niem. Już od dawna wiado­
mym było, że najskuteczniej­
szym sposobem zabezpieczenia 
drewna, m. in. przed niszczą­
cym działaniem grzybków, 

mentalnych, które mnie szcze­
gólnie interesują.

— Wspomniał Pan o stu­
diach kompozytorskich. Czy 
obecnie i tej dziedzinie po* 
święcą Pan jakąś uwagę?
— Owszem. Przygotowuję 

właśnie ilustrację muzyczną 
do wieczoru poetyckiego, któ­
ry — jako jedna z imprez 
Festiwalu Młodej Poezji — 
odbędzie się vz Teatrze Pol­
skim.

— Na zakończenie może 
zcchciałby Pan powiedzieć 
kilka słów o dzisiejszym 
koncercie?
— Poemat „Grunwald” to 

muzyka bardzo mocna, zaś 
koncert Kabalewskiego to 
utwór błyskotliwy, łatwy w 
percepcji. Najbardziej intere­
sująca jest dla mnie kantata 
Prokofiewa. Początkowo była 
ona pomyślana jako ilustracja 
muzyczna do filmu Eisensteina 
pt. „Aleksander Newski”. Po­
tem kompozytor przerobił ten 
utwór na kantatę pod tym 
samym tytułem, która bywa 
wykonywana na koncertach 
bardzo często. Ma ona wiele 
inwencji melodycznej i daje 
słuchaczowi dużo zadowole­
nia.

Rozmawiała: Wanda Chila

Zgubiono - znaleziono
P. Marian Jezierski znalazł w 

dniu 29. X. br. przy ul. Słonecz­
nej portmonetkę z pieniędzmi; p. 
W. Wojciechowski przy ui. Je­
życkiej portfeli!: z plastyku; Z. 
Marcinkowska przy ul. Marchlew­
skiego okulary.

Oprócz tego w redakcji naszej 
znajdują się klucze, które znale­
źli Wiesiu Plenzner i Jurek Sza- 
rzyński.

Zguby odebrać można ul. Grun 
waldzka 19, pok. 62. (ino) 

jest zatapianie w wodzie. Nie­
stety,, me we wszystkich tar­
takach jest to możliwe.

Okazało się podczas badań, 
że podobne wyniki może za­
pewnić zraszanie drewna wo­
dą. Stąd też mgr inż. Edward 
Tarocińskj i mgr inż. Edmund 
Dymalski opracowali potrzeb­
ne do tego celu urządzenia. 
W zależności od warunków te­
renowych urządzenia takie ko­
sztują od 50—300 tys. złotych 
i przy’ występujących podczas 
ich stosowania nakładach na 
konserwację w wysokości 12 
złotych od metra sześciennego, 
chronią przed wielokrotnie 
wyższymi stratami, dochodzą­
cymi przy tej ilości drewna igła 
stego do 110 zł. Dysponując 
więc takim urządzeniem moż­
na zaoszczędzić w średniej 
wielkości tarlaku ckcło 550 
tys. zł, (przy drewnie liścia­
stym więcej). Można zatem 
wyobrazić sobie, jakie przy­
niesie korzyści rozpowszech­
nienie tego pomysłu w 400 
tartakach w Polsce.

W tej chwili wspomniane 
urządzenia te czynne są w 
tartaku Konewka, a w naj­
bliższym czasie zainstalowa­
ne zostaną m. in. w Winia- 
rach, Czerniejewie i w Orze­
chowskich Zakładach Sklejek.

Mgr E. Tarociński, mgr inż. 
Piotr Stolarski i mgr Edmund 
Urbanik opracowali także 
metodę, zabezpieczającą tar­
cice przed grzybami i sinizną. 
Cały proces polega na mi­
nutowym zanurzeniu — 3—4 
m sześć, tarcicy w betonowym 
basenie z specjalnym roztwo­
rem. Po wprowadzeniu tego 
rodzaju urządzeń we wszyst­
kich tartakach w Polsce (na 
razie ma je Antonin) będzie 
można zaoszczędzić w ciągu 
roku około 80 milionów zł.

Ciekawe są również prace 
prowadzone w Zakładzie Eko­
nomiki i Organizacji Przemy­
słu Drzewnego, którym kie­
ruje mgr inż. Florian Budniak. 
Prowadzi się tutaj m. in. ba­
dania nad ustaleniem opłacał-

Nowe ceny 
w skupie mleka

Jak informuje Związek Sp. 
Mleczarskich, od 1 bm. weszły 
w życ!^ nowe ceny w skupie 
mleka, które będą obowiązy­
wały do 30 kwietnia przyszłe­
go roku.

Ustalono, że obecnie, na 
okres zimy, cena jednostki tłu­
szczowej wynosi 0.61 zł w mle 
ku I klasy i 0,54 zł w mleku 
II klasy. Cena za jednostkę 
białka ustalona została w tej 
samej wysokości, (c)

INFORMUJEMY
Klub „Od nowa” zaprasza dzi­

siaj o godz. 18 na prelekcję pt. 
„Żagań — Bonn”. Prelegentami bę 
dą — kierownik Zakładu Medycy­
ny Sądowej AM doc. E. Chróście- 
lewski oraz red. Zb. Szumowski.

Kolo Przyjaciół Harcerzy 20 
PDH im. gen. J. Sowińskiego przy 
Technikum Geodezyjno-Drogowym 
w Poznaniu urządza 6 bm. o godz. 
16 wieczorek taneczny dla star­
szej młodzieży harcerskiej. Wie­
czorek odbędzie się przy ul. Łu­
kaszewicza 42a.

Uroczysta inauguracja Wyższego 
Studium Urbanistyki i Zag. Regio­
nalnych przy TWP odbędzie się 12 
bm. o godz. 17 w sali Collegium 
Minus U AM, Al. Stalingradzka 1. 
W czasie inauguracji zostaną wy­
dane dyplomy dla absolwentów II 
roku.

Zakład Energetyczny Poznań- 
Miasto zawiadamia odbiorców ener 
gh elektrycznej, że 5 bm. w godz. 
od 7 do 13 nastąpi przerwa w do­
stawie energii elektrycznej dla 
mieszkańców Browaru „Kobyle- 
pole” oraz u)ic: Majakowskiego 
(od nr. 302 wzwyż), Piwna i od­
gałęzień od ul. Piwnej.

Młodzieżowy Dom Kultury za­
wiadamia, że 4 bm. o godz. 17 od­
będzie się w auli Liceum Ogólno­
kształcącego nr 3 przy ul. Strze­
leckiej finał organizowanego przez 
MDK konkursu młodych talentów.

Klub Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, ul. Ratajczaka 
37, zaprasza na koncerty muzyki 
mechanicznej, które odbywają się 
w każdy piątek o godz. 18 w ka­
wiarni klubowej. Dziś koncert mu 
zyki symfonicznej Prokofiewa. 

ności przerobu drewna w po­
szczególnych gałęziach prze­
mysłu, efektywności ekspor­
tu, ustaleniem właściwych za­
pasów drewna, czy najwłaś­
ciwszych kierunków wykorzy­
stania surowca i pochodzą­
cych z niego odpadów. Jed­
ne z badań wskazują n.p. na
niewłaściwe
odpadów w

wykorzystanie 
Or zec ho w skich

Zakładach Sklejek. Przy uży­
waniu ich do spalania zaosz­
czędza się około 4,5 min. zł. 
podczas gdy można by było 
przerobić je na płyty wiórowe 
o wartości blisko 14 min. zł.

Bronisław Lisowski

H. Olejniczenko 
w Operze

Poznań ■zaszczyciła swoim 
pobytem znana śpiewaczka ra 
dziecka, primadonna Opery i 
Baletu w Moskwie — Halina 
Olejniczenko. Wystąpi ona w 
naszym teatrze w sobotę, 5 
bm. na przedstawieniu znanej 
opery Verdiego — „Rigoletto”. 
Będzie śpiewać partię Gildy.

(zm)

Spotkania 
przyjaźni

W ostatnich dniach przeby­
wał na terenie naszego mia­
sta I Sekretarz Ambasady 
ZSRR w Polsce, a jednocześ­
nie stały przedstawiciel Zwią­
zku Towarzystwa Przyjaźni i 
Współpracy Kulturalnej z Za­
granicą — A. Tulisow. Gość, 
którego wizyta wiązała się z 
43 rocznicą Rewolucji Paździer 
rakowej odbył szereg spotkań 
w Poznaniu i województwie 
głównie z aktywem TPP-R.

(Les)

0 właściwy 
rozwój turystyki

Na wczorajszej naradzie zor 
ganizowanej przez Wydział Pro 
pagandy i Kultury oraz Komi­
sję Sportu i Turystyki KW 
PZPR w Poznaniu, a poświęco 
nej omówieniu koordynacji in­
westycji i ruchu turystyczne­
go, zjawił się aktyw całego 
województwa. M. in. wzięli 
udział: Jan Bartkowiak — kie 
równik Wydziału Propagandy 
i Kultury KW PZPR. Michał 
Jekiel — wiceprezes GKKFiT, 
Zbigniew Kulczycki z KĆ 
PZPR, Zygmunt Pięknicwski 
przewodniczący Komisji Spor­
tu i Turystyki KW PZPR.

Podstawą do dyskusji były 
referaty: „Podstawowe próbie 
my rozwoju turystyki w Pol­
sce” — Michała Jekiela, „Stan 
i perspektywy zagospodarowa­
nia turystycznego Wielkopol­
ski” — przewodniczącego Wo­
jewódzkiego Komitetu Tury­
styki Edwarda Rebelki, „Nie­
które problemy pracy politycz 
no-wycnowawczej w ruchu tu 
rystycznym” — Bogusława Ry 
by oraz informacja o ruchu 
turystycznym, krajowym i za­
granicznym na terenie woj. po 
znańskiego, — Romana Wilic- 
kiego z Zarządu Okręgu 
PTT-K.

Narada ta przyczyniła się 
niewątpliwie do szerszego spój 
rżenia przez wszystkich dzia­
łaczy turystyki, bez względu 
na przynależność organizacyj­
ną, na możliwości wspólnego 
prowadzenia tak samego ru­
chu turystycznego jak i inwe­
stycji w tej dziedzinie, (jk)

Na peryferiach będzie jaśniej
W tym roku DRN Jeżyce wydatkuje na remonty ulic, 

placów i mostów — 1.652 tys. zł. W przyszłym zaś roku 
przeznaczy się na te prace 2.696 tys. zł. Kapitalnego re­
montu doczekają się m. in. ulice Świerczewskiego (od 
Grodziskiej do Polskiej), Urbanowska, Winiarska. Wo­
łyńska, Małopolska, Szamarzewskiego, Kochanowskiego, 
Miła, Piękna i Radosna. Na wielu ulicach planuje się też 
założenie kanalizacji deszczowej. 25 ulic, znajdujących 
się przeważnie na peryferiach, otrzyma oświetlenie.

Dzięki własnej ekipie drogowej, która w przyszłym 
roku zatrudniać będzie 35 osób, w tym 3 drogmistrzów, 
remonty i konserwacje ulic przebiegają w dzielnicy Je­
życe znacznie sprawniej niż w latach poprzednich, (an)

J. Obrzycko.
Zapytuje Pan czy w roku 

1947 dysponował Powiatowy 
Urząd Ziemski ustawą dotyczą 
cą sprzedaży mienia poniemiec 
kiego oraz kiedy wyszła owa 
ustawa, czy też odgórne rozpo­
rządzenie.

Red.: Sprawy sprzedaży nie­
ruchomości państwowych regu 
luje ustawa z 30. I. 1948 r. o 
zbywaniu i dzierżawie oraz o 
przekazywaniu na własność nie 
których kategorii mienia pań­
stwowego (Dz. U. nr 10, poz. 75). 
Ustawa ta uchylona została na­
stępnie dekretem z 10. XII. 1952 
roku o odstępowaniu przez 
Państwo nieruchomego mienia 
nierolniczego (Dz. u. nr 49 poz. 
326). Z kolei dekret ten uchy­
lony został ustawą z 28. V. 1957 
roku o sprzedaży przez Pań­
stwo domów mieszkalnych i 
działek budowlanych (Dz. U. nr 
31 poz. 132). O tym, czy nieru­
chomość została faktycznie już 
sprzedana przekona Pan się z 
zapisów w1 księdze wieczystej 
nieruchomości w sądzie powia­
towym.

RENTA WDOWIA
W. P.

Proszę powiadomić mnie, 
czy żonie po śmierci męża, z 
którym nie żyła już od 30 lat, 
należy się renta wdowia? Czy 
kobiecie żyjącej z mężczyną 10 
lat, ale bez ślubu, przysługuje 
w razie jego śmierci wynagro­
dzenie za tyle lat opieki?

Red.: Na podstawie art. 46 
dekretu o powszechnym zaopa-
trzeniu emerytalnym mal-
żonka rozwiedzionego lub — w 
chwili śmierci — pracownika 
nie pozostającego z nim we 
wspólności małżeńskiej, uważa 
się za członka rodziny upraw­
nionego do renty rodzinnej po 
zmarłym pracowniku, jeżeli w 
chwili jego śmierci oprócz speł 
nienia innych warunków wy­
maganych do uzyskania renty

BRACIA Z ŻYRANDOLEM
Bracia Leon i Czesław Knaj- 

siakowie (zam. w Poznaniu 
przy ul. Gorczyńskiej 29) wy­
brali się onegdaj do baru „Ta- 
trzańskiego’’. Po drodze wstą­
pili do kolegi, by odebrać ży­
randol. Pobyt w „Tatrzań­
skiej” upłynął na „tankowa­
niu” przeto w braci wstąpił 
wojowniczy duch. Śledztwo 
wykazuje, że w drodze do 
domu Knajsiakowie napad li na 
2 lekarzy. Jednemu podbito 
oko talerzem żyrandolu. 
Potom posypały się ciosy. Je­
den z lekarzy pobiegł po po­
moc, drugi szamotał się z na­
pastnikami. Zdołał się wyrwać, 
lecz znów go dopadnięto. Na­
stąpił cios w głowę i wyrwa­
nie teczki z lekarskimi rekwi­
zytami. Wtedy bracia rzucili 
się do ucieczki. Lekarz za 
nimi. Wkrótce kres zajściu po­
łożyła MO. Bracia znajdują 
się w więzieniu pod zarzutem 
dokonania napadu rabunko­
wego.

BABINIEC
W Sądzie Wojewódzkim w 

Poznaniu znajduje się sprawa 
b. referentki PZG Wschód 
Lucji Borowicz, oskarżonej o 
kradzież 89 tysięcy zł. Po­
nadto oskarżonymi w tej spra­
wie są 2 bufetowe i 3 praco­
wnice pełniące funkcje techno­
logów żywienia, (ak)

KARTY NA PROCES
Sąd Wojewódzki w Pozna­

niu komunikuje, że prawo 
przysłuchiwania się rozpra­
wie W. Kopczyńskiego oskar­
żonego o matkobójstwo, będą 
mieli tylko posiadacze kart 

। wstępu, (na) 

miał ustalone prawo do ali­
mentów ze strony zmarłego 
małżonka.

Osoba, z którą faktycznie 
pracownik współżyje, o ile nic 
jest jego małżonkiem, nie po­
siada prawa do renty rodzin­
nej po pracowniku.

NALEŻY POCZEKAĆ

K. K., Poznań.

J3 września, krótko przed 
pływem gwarancji oddałam

u- 
do

naprawy 
Miał być 
września,

telewizor „Orion”, 
gotów pod koniec 
ale nie naprawiono

go do tej pory. Jak mi powie­
dziano — brak części zamien­
nych, konkretnie transforma­
tora?

Red.: Zakład Usług Radio­
wych i Telewizyjnych zapew­
nia nas, że w IV kwartale o- 
trzyma dostateczną ilość czę­
ści zamiennych z importu, 
zwłaszcza transformatorów do 
„Orionów”. Ponieważ w tej 
chwili aparaty te pie mogą 
być naprawiane, ZURT prze­
dłuża okres gwarancyjny lub 
też wydaje telewizory zastęp­
cze.

ZNIŻKI KOLEJOWE

Maria Ankiewicz, Wolsztyn.
Proszę o podanie mi, w któ­

rym z urzędowych dzienników 
ukazało się zarządzenie o zniż­
kach dla uczących się korespon 
dencyjnie oraz czy zakład pra­
cy zobowiązany jest do zwrotu 
kosztów tylko w ramach ur­
lopów szkolnych (przysługuje 
w roku 9 dni) i czy w tym wy­
padku słuchacz korzysta ze 
zwolnienia do 6 godz. w tygo­
dniu. *

Red.: Zarządzenia władz ko­
lejowych dotyczące cen i ulg 
w przejazdach kolejanji ogła­
szane są w Dzienniku Taryf Ko 
lejowych.

Przyznane ulgi na przejaz­
dy kolejowe nie zmieniają w 
niczym dotychczasowego obo­
wiązku pokrywania kosztów 
przejazdu przez zakłady pracy, 
które zwracają pracownikom 
studiującym na wyższych uczel 
niach koszty przejazdu według 
dotychczasowych zasad. Praco­
wnicy uczący się koresponden­
cyjnie nie korzystają z prawa 
do 6-godzinnego dnia pracy w 
ciągu tygodnia.

POSTOJ ZLIKWIDOWANY

St. Kwiatkowski

Przed naszą szkołą przy ul. 
Przemysłowej, w czasie trwa­
nia targu jest postój wozów 
konnych. Wejście do szkoły 
jest prawie niemożliwe a brud 
i odpowiedni zapach nie pozwą 
la otwierać okien.

Red.: Dzielnicowa Stacja Sa­
nitarno-Epidemiologiczna w li­
ście z dnia 11. X. 1960 r. wyja­
śnia że: 

( „w czasie kilkakrotnych kon 
( troli sanitarnych przeprowadzo 
I nych na terenie Rynku Wilde- 
< ckiego stwierdzono, że z powo 
i du dużych ilości owoców przy- 
> wożonych na targowisko pojaz- 
) dy konne zatrzymują się przy 
| ul. Przemysłowej. O godz. 11 
j MPO usuwa codziennie wszel- 

kie nieczystości. W w/w Spra- 
' wie interweniowano w Prezy- 
1 dium Dzielnicowej Rady Naro- 
i dowej Poznań-Wilda. Dnia 4. 
' X. 1960 r. komisja złożona z 
J przedstawiciela Wydz. Drogo- 
| wego PDRN i Wydziału Komu- 
1 nikacji zadecydowała ustawić 
} przy wjeżdzie do szkoły nr 5 
< — tablicę z zakazem postoju 
; pojazdów konnych.

SPROSTOWANIE

( W dniu 21. VIII. ubiegłego ro 
J ku ukazała się odpowiedź dla 
< „Stałej Czytelniczki z Jaroci- 
f na”, w której mylnie podaliś- 
' my datę pracy p. Teresy Po­

znańskiej — technika dentysty- 
I czncgo, pracującej w Protezow 
( ni Dentystycznej w Jarocinie.

Odpowiedź Winna brzmieć: Prc 
, zydium PRN Jarocin — Wy. 
I dział Zdrowia donosi, że ob. 
i Teresa Poznańska jest techni- 
t kiem dentystycznym i pracuje 
' w pełnym wymiarze godzin w 
' Protezowni Dentystycznej w 
! Jarocinie od 1 stycznia 1959 r., 
) a nic jak mylnie podaliśmy — 
< 1954 r. Za omyłkę przeprasza- 
< my. (4309'59)

NASZ TELEFON 657-18 JEST
CZYNNY OD 9 DO 14
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Sejm — posłowie — społeczeństwo

FRANCUSKI CZY POLSKI?

Stroną 3

Potrzeba instruktorów
Jak rozbudować szeregi ZHP?

Można wierzyć w prawo serii lub nie. fakt 
pozostaje faktem, iż okresowo pewne wydarze­
nia nasilają się w sposób zastanawiający. Od

trybuny przedstawicielstwa na 
rodowego spisu telefonicznych 
abonamentów...

' nictwa socjalizmu, polemika z 
posłem Antonim Wojtysiakiem

czasu do czasu także doświadczają tego
dziennikarze — kolportowane bywają natarczy 
wie określone opinie.

— Panie redaktorze, co to 
jest? — atakuje mnie w tram­
waju znajomy lekarz — Lepiej 
informujecie o tym, co się 

•dzieje we francuskim Zgroma 
dzeniu Narodowym, niż o dzia 
łalności naszego Sejmu. Wy­
nika stąd wniosek prosty: ro­
la parlamentu w Polsce nadal 
nie jest wielka.

— Wyjeżdża pan do War­
szawy w związku z sesją sej­
mową? No. wie pan! — dziwi 
się znajoma,, pani Zenobia — 
Przecież w naszym Sejmie nic 
się nie dzieje. Nie ma polemik, 
dyskusji, ani interpelacji...

— Piszecie zbyt mało o na­
szej działalności, wyborcy nie 
są dostatecznie zorientowani 
w pracach Sejmu. — uskarża 
się poseł R. A przecież w cią­
gu niespełna czterech lat od­
waliliśmy kawał roboty!

Troje rozmówców, trzy wy­
powiedzi, dopełniające się w 
jakiś sposób wzajem, tworzą­
ce pospołu dość powszechnie 
pokutującą opinię. Czy jest o- 
na słuszna?

ku 1956, rozwój demokracji so
cjalistycznej w Polsce, przy­
czynił się do zasadnicze­
go zwiększenia (podkr.— 
FŻ) w naszej praktyce ustro­
jowej roli Sejmu jako najwyż 
szego organu władzy państwo­
wej, organu stanowiącego (...) 
ogólnonarodowe przedstawi­
cielstwo”. 2)

Być może .bardziej trafi do 
przekonania Doktora i Pani, 
Pani Zenobio — następująca 
wypowiedź posła Tadeusza 
Gierzyńskiego3) (Stronnictwo 
Demokratyczne):

„Wśród 140 ustaw, uchwalo­
nych w okresie (...) kadencji o- 
becnego Sejmu, stosunkowo li-
czną grupę 
wodawcze, 
cji naszego 
organizacji

stanowią akty usta- 
dotyczące organiza- 
życia, a szczególnie 
naczelnych organów

administracji państwowej. Sejm 
i w tej dziedzinie realizuje je­
den z punktów programu wybór 
czego Frontu Jedności Narodu, 
postulujący usprawnienie kiero 
wania gospodarką narodową, do

Gadający? Nie!
Ą f ożliwe. Pani Zenobio, że 

* wnikliwa analiza życia 
kraju, stanowiąca główny prze 
dmiot pracy naszych posłów, 
naszego Sejmu — wydaje się 
Pani nudna. To wszakże nie 
może stanowić podstawy do 
twierdzeń, jakoby w polskim 
parlamencie „nic się nie dzia­
ło”...

Nielogiczne także byłoby mie 
rżenie aktywności naszego par 
lamentu liczbą polemicznych 
wystąpień, ilością zgłaszanych 
poprawek. Klasyczny przy­
kład stanowić mogłaby tu spra 
wa tegorocznego budżetu pań 
stwa. do którego ostatecznej 
wersji posłowie mieli zgoła 
niewiele uwag, Czy z tego po­
dobna wysnuwać wniosek, iż 
budżet... był zły?!

Polemika! Zadomawia się 
ona w Sejmie. Wprawdzie rząd 
ko jesteśmy świadkami prze­
mówienia. wyłącznie nastawie 
nego na zbijanie odmiennych
poglądów (najczęściej po-

konywanie zmian sposobie

Bez „rakiet“ - konkretnie
Dora chyba stosowna, aby 
* analizować bliżej pracę 

Sejmu PRL II kadencji, (któ­
rego działalność zbliża się ku 
końcowi). W samej rzeczy da- 
je się zauważyć zjawisko, iż 
społeczeństwo niezupełnie zda 
je sobie sprawę z nader istot­
nych zmian, jakie przyniosły 
lata 1957—1960 w działalności 
naszego przedstawicielstwa na 
rodowego.

Rola Sejmu w naszych wa­
runkach polityczno-ustrojo- 
wych wydaje się. zwłaszcza 
części starszego społeczeństwa, 
ograniczona. Działalność po­
słów określana bywa przez krę 
gi wyborców, dbałych wyłącz­
nie o partykularny interes mia

planowania i zarządzania, dal­
szą szybką i skuteczniejszą bu­
dowę socjalizmu.

Dlatego też nie było chyba ani 
jednej sesji sejmowej, w czasie 
której na porządku dziennym 
prac Sejmu nie znalazłby się i 
nie został uchwalony przez Sejm 
projekt ustawy, normującej na 
nowo lub usprawniającej którąś 
z ważnych dziedzin naszego ży­
cia gospodarczego, społecznego, 
czy kulturalnego — tak od stro 
ny problemowej jak i organiza-

lemika z wrogą propagandą), 
niemniej polemiczne wypowie­
dzi są dość częste. Przypomi­
nam na chybił-trafił: polemika 
z posłem Karolem Wende — 
czy wieś ociąga się w ponosze­
niu ciężarów na rzecz budow-

na temat mechanizacji rolnic­
twa, polemika z posłem Zyg­
muntem Nowakowskim w kwe 
stii wyposażenia materialnego 
Poznania, z posłem Korga — 
o przyczynach odpływu mło­
dzieży ze wsi itp.

A interpelacje, pani Zenobio 
— są, można by o nich napisać 
odrębny artykuł, tu zaś nic 
starczyłoby miejsca na ich wy 
liczenie. Jednakże, skoro Fani 
— a zapewne nie tylkę Pani 
—• o ich zgłaszaniu nie wie, 
potwierdza to w znacznej mie­
rze uwagi posła R., przytoczo­
ne na wstępie, iż niedostatecz­
ne są (a może niedość dokład­
ne) relacje prasowe z Sejmu. 
To spostrzeżenie jak choćby z 
faktu publikowania owego ar­
tykułu wynika, wzięliśmy so­
bie do serca...

Nie zamykając naszych roz­
ważań sejmowych — zakończ­
my je dzisiaj konkluzją: jaki 
model parlamentu jest narodo­
wi naszemu przydatniejszy? 
Francuski czy polski? 
Gadający czy pracujący?

Każdy rozsądnie myślący 
członek naszego społeczeństwa, 
kierujący się racjonalistyczny­
mi przesłankami -— wybierać 
nasz model. Bo odpowiada 
on .duchowi naszych czasów, bo 
służy interesom narodowym — 
w naszym najgłębszym prze­
konaniu — lepiej od mode­
lu francuskiego.

Piotr Życki

C sześćdziesiąt tysięcy harcerzy w kraju, liczącym przesz 
sześć milionów dzieci i młodzieży w wieku 8—18 ]a( 

to i dużo i mało. Dużo — ponieważ, chcąc zachować swą 
atrakcyjność, harcerstwo musi być zwartą, sprawnie działa-
jąca organizacją. Mało — ponieważ 

’ * rozległe.harcerstwa są u nas bardzo

Problem takiej rozbudowy 
harcerskich szeregów, że­
by — ogarniając coraz więk­
szą ilość chłopców i dziewcząt 
— nie traciły siły przyciąga­
jącej (a straciłyby ją niemal na 
pewno, gdyby „roztopiły się” 
w masie młodzieży) jest naj­
ważniejszym bieżącym proble­
mem Związku Harcerstwa Pol 
skiego.

Zwiększenie liczby człon­
ków organizacji jest uwarun­
kowane wzrostem kadry in­
struktorskiej. Od jej liczebno­
ści i poziomu zależy, czy har­
cerstwo spełni swą rolę ideo­
wo-wychowawczą w stosunku 
do młodzieży.

Jednak zwiększenie kadry 
instruktorskiej nie jest zada­
niem łatwym. Nie o etaty tu 
chodzi, ani o pieniądze. Zasa­
dą rekrutacji jest społeczny 
charakter kadry, jej trwały 
związek z życiem społecznym 
różnych środowisk poprzez 
pracę instruktora we własnym 
zawodzie.

Nieszkodliwa mama

steczka czy powiatu jako
nikła; niemało, w sumie, wo­
kół pracy naszych deputowa­
nych i naszej Wysokiej Izk% 

•— dezinformacji, niezrozumie­
nia oraz indywidualnych pre­
tensji.

Sprawa chyba nie wygląda 
tak. Doktorze, jak Pan twier­
dzi. Polska prasa nie pisze wię 
cej, albo, jak Pan woli, nie in 
formuje lepiej — o francuskim 
Zgromadzeniu Narodowym, niż 
o pracy Sejmu. Po prostu bar 
dziej zapadają w pamięć czy­
telnikom informacje o nowym 
kryzysie rządowym V Repu­
bliki. czy o skandalach pośród 
deputowanych'). Natura ludz­
ka ma to do siebie, iź zazwy­
czaj chętniej chłonie wieści 
sensacyjne lub doniesienia o — 
bądź co bądź — efektownych 
wydarzeniach na arenie przed 
stawicielstwa narodowego, niż 
li dane o szarej, codziennej, 
konstruktywnej robocie komi­
sji. zespołów.

A taka jest właśnie działal­
ność naszych posłów, organów 
naszego Sejmu i jego samego. 
Tu nie ma efekciarstwa, ani 
..rakiet”. Ale — błędem było­
by wysnuwać wniosek podob­
ny do Pańskiego. Doktorze, 
jakoby rola polskiego parla­
mentu była w związku z tym 
niezbyt wielka.

Na podstawie doświadczenia z 
lat ubiegłych, w obliczu potrzeb 
dzisiejszych i jutrzejszych, po­
rządkują one i stabilizują wiele 
spraw, naprawiają i ulepszają 
ich organizację, a tym samym 
służą umocnieniu naszego pań­
stwa ludowego i wszystkim lu­
dziom pracy”.

Nic tu ująć, nic tu dodać. To 
chyba jedynie, iż u nas trądy 
cyjnie opinia publiczna zwy­
kła skupiać uwagę na przebie­
gu plenarnych posiedzeń Sej-
mu które n a 
dziej szare od 
tów Francji, 
czy Kongresu

pozór są bar- 
debat parlamen 
Włoch, Japonii. 
USA.

Nie ma bowiem u nas kra­
somówczych wystąpień, lep­
kich od błota, mającego przy­
wrzeć do krytykowanych; nic 
ca bójek na ławach parlamen­
tarnych, ani interwencji poli­
cji; nie czyta się wreszcie z

cele wychowawcy

polu zła tradycja jest silniej, 
sza mz palące potrzeoy.

Jak pozyskać do pracy m. 
struutorsKiej w ZHr iu«zi j 
prouukcji? Cncąc to zroo‘ć 
narcerstwo musi się rozejrzeć 
za naturalnymi sprzymierzeń­
cami. Są nnni organizacje spo- 
teczHO-poinyczne, wspołoapo. 
wiedzialne za socjalistyczny 
kierunek wychowania rmedego 
pokolenia .Konkretnie w 
przedsiębiorstwie: poastawo. 
wa organizacja partyjna, orga 
nizacja związkowa, koło ZMs 
Jeśli taka organizacja zdób 
przekonać swoich członków, 
że rola instruktora harcerskie 
go nie jest „nieszkodliwą ma­
nią” dorosłego robotnika, lecz 
pracą społeczną nie mniej 
ważną od innych — zagadnie­
nie dopływu nowej kadry in- 
struktorskiej może być roz­
wiązane w niedalekiej pers­
pektywie. A w ślad za nim 
prawidłowy wzrost harcer­
skich szeregów, (if)

Pozory i fakty
/"A ddajmy glos znawcy pra- 
N wa państwowego. Kazi-
mierzowi Gościniakowi:
..Wzmożony, zwłaszcza po ro-

Sposób na pijanych 
kierowców

W Danii wynaleziono apa­
rat, uniemożliwiający pijanym 
kierowcom prowadzenie wozu. 
Starter samochodu połączony 
jest z aparatem b. czułym na 
alkohol. Aparat pod wpływem 
unoszących się w powietrzu 
wyziewów alkoholu natych­
miast działa i automatycznie 
blokuje starter. Wynalazek po 
siada jednak t* wadę, źeunie-
ruchamia amochód nawę

\ kiedy pijany jest... 
pasażerów. (AFT)

któryś ।

Uroki jawieni
Ostatnie ciepłe promienie słoń­
ca, ostatnie złociste liście, na 
drzewach... Korzystajmy z dni 
pięknej pogody, starajmy się 
spędzać wolne chwile gdzieś 
nad wodę. Jesień ma też swoje

i) Przypomnijmy chociażby 
słynną aferę tzw. „różowych ba 
letów”, w której poczesną rolę 
odegrał... b. przewodniczący 
Francuskiego Zgromadzenia Na­
rodowego, Le Troąuer.

*) „Prawo i ż^cie”, nr 21/60.
■t) Na czerwcowej sesji Sejmu, 

dokładnie 14. VI. br.

f A ile dość łatwo — szczegól- 
nie w ostatnim czasie — 

przebiega dopływ instrukto­
rów harcerstwa z pośród nau­
czycielstwa, o tyle werbunek 
z innych kręgów zawodowych 
pozostaje problemem otwar­
tym. Ogromną rzadkością są
w harcerstwie robotnicy,
technicy, inżynierowie, instruk
torzy przedstawiciele za-

Kłopoty poznańskiej plastyki (2)

uroki...
Fot. — K. Przychodzki

wodów artystycznych. Na tym

pułapDecyduje „górny
Rozwój kultury w ogóle, a sztuki 

w szczególności zależy od szeregu 
warunków, o których się zasadni­

czo wie, ale często także zapomina. Wa­
runki ekonomiczne i rozumna polityka 
władz, stosunek społeczeństwa, odpo­
wiednia atmosfera, tradycja i nastrój 
— sprawiają, że sztuka się rozwija lub 
nie.

Poznań dla ludzi z zewnątrz jest 
miastem miłym i ładnym. Malarze, 
którzy po raz pierwszy przyjeżdżają, 
mówią, że można by tu malować. Jest 
na co patrzeć. Jest muzeum jedno z 
najlepszych z bogatą — jak na nasze 
warunki — galerią malarstwa: obcego 
i polskiego, dawnego i współczesnego. 
Szczerze mówiąc, muzeum jest na 
ogół puste, co ułatwia wprawdzie ob­
cowanie z dziełami sztuki, ale nie 
świadczy zbyt pochlebnie o zaintere­
sowaniach społeczeństwa sztuką. Poza 
tym Poznań ma swój konieczny do 
pracy twórczej klimat a — wbrew temu 
.co się mówi — sytuacja artystów (mam 
na myśli sytuację materialną) nic jest 
trudniejsza niż w większych ośrod­
kach np. w Warszawie, czy Krakowie. 
Poznań ma Targi sprzyjające rozwo­
jowi sztuki użytkowej, ma wyższą

uczelnię artystyczną, ma swoje zupeł­
nie dobre tradycje.

DLACZEGO SOPOT CZY ŁÓDŹ?
A limo to w Poznaniu nic jest najle- 
1 ’ * piej ze sprawami sztuki: zarówno 

plastyki jak i architektury. Nic można 
bowiem uznać za pozytywny objaw 
kultury tutejszego środowiska, stały 
proces odchodzenia ludzi tworzących 
tę kulturę. Jeśli ktoś wyjeżdża, mówi 
się: „Dostał mieszkanie i lepsze wa­
runki finansowe”. I to prawda. Ale 
dlaczego Sopot czy Łódź mogą za­
pewnić lepsze warunki finansowe a 
Poznań nic? Po drugie, czy tylko wa­
runki materialne decydują? Wydaje 
się, że nie należy się dziwić, jeśli Po­
znań ma straty w kulturze, bo maju je 
i inni. Tylko, że straty te trzeba uzu­
pełniać. |

Z Poznania, niestety, emigrują twór­
cy, a na ich miejsce nie przychodzą 
inni, lub przychodzą gorsi. W dziedzi­
nie plastyki na miejsce tych, którzy 
wyjechali, nie przyszedł nikt nowy.

ambicji. i nawet własnych możliwości? 
Nie, ilość twórców, którzy się liczą, 
którzy są wykładnikiem poziomu 
sztuki, jest stanowczo za mała. Poznań 
w stosunku do swojej wielkości, swego 
znaczenia i swych tradycji, jest ośrod­
kiem plastycznym ze słabym, za mało 
ruchliwym, za nikły jest jego udział w 
plastyce ogólnopolskiej.

Dochodzi do tego fakt odchodzenia 
co wybitniejszych jednostek i brak 
dopływu luldzi z zewnątrz będący — w
gruncic rztczy następstwem daw-
nych zaniedbań i braku konsekwencji 
w realizowaniu polityki kulturalnej. 
Są to sprawy, o których mówi się stale 
w poznańskim środowisku plastycz­
nym.

MIARA OSIĄGNIĘĆ

NA MIARĘ TRADYCJI

C^zy w obecnej sytuacji
' znańska może być 

czalrą? Czy Poznań ma 
miarę własnych tradycji

I AMBICJI
plastyka po- 
samowystar-
plastykę na 
i własnych

IVie znaczy to jednak, by średni po- 
ziom poznańskiej plastyki był 

niższy niż gdzie indziej. W stosunku 
do ilości twórców na pewno nie, tylko, 
że miarą osiągnięć w sztuce nic jest 
przeciętny poziom, ale osiągnie- 
c i a. Bez dostatecznie wysokiego „gór­
nego pułapu” i poziom przeciętny musi 
z czasem spaść.

Jan Swidzińskl

Harcerze w rocznicę 
Wielkiej Rewolucji

Już od kilku tygodni trwają 
wśród harcerzy przygotowania 
do obchodów XLIII rocznicy 
Rewolucji Październikowej. 
Zostały on.e włączone do pro­
gramu Harcerskiej Jesieni 
Przyjaźni, którą zapoczątko­
wały w tym miesiącu spotka­
nia z pionierami NRD w Ko- 
strzyniu, Słubicach, Górzycy 
i na mostach granicznych oraz 
spotkania z pionierami i ofi­
cerami radzieckimi w Żaganiu 
i Lubsku.

Obecnie dla uczczenia rocz­
nicy Rewolucji 1918 r. harce­
rze organizują w porozumie­
niu z komitetami partyjnymi, 
Towarzystwem Przyjaźni Pol-
sko-Radzieckiej, Towarzy
stwem Wiedzy Powszechnej — 
spotkania z weteranami ruchu I 
rewolucyjnego, działaczami par 
tyjnymi oraz wieczory wspom 
nień.

Uroczystości w szkołach — l 
drużyny ZUP organizować bę­
dą wspólnie z kołami Związku j 
Młodzieży Socjalistycznej i < 
Związku Młodzieży Wiejskiej.

Jak co roku młodzież wy- j 
syłać będzie pozdrowienia i j 
upominki do pionierów ZSRR 
oraz rozpali w tym dniu setki 
ognisk przyjaźni i kominków, 
na które zaproszeni zostaną 
przebywający w naszym kra­
ju pionierzy i komsomolcy.

Bardzo ciekawą akcję prze­
prowadzą harcerze Pomorza. 
Przygotowują oni grę — marsz 
śladami walk i działalności re • 
wolucyjnej. Marsz ów zakoń­
czy uroczysta impreza zorga­
nizowana w Cytadeli Poznań­
skiej. i 1

W okresie rocznicowych ob­
chodów radiostacja harcerska 
nada cykl specjalnych audycji, 
a harcerska prasa zamieści 
wiele ciekawych wspomnień, 
reportaży, artykułów, opowia­
dań literackich i poezji rewo­
lucyjnej. (E. Z.)

Interesnigra wystawa

Radziecka łączność 
w Polsce

W okresie poprzedzającym 
chody 43 rocznicy Rewolucji 
dziernikowej — Ministerstwo 
ności zorganizowało w Warszawie 
wystawę pt. „RADZIECKA TECH­
NIKA ŁĄCZNOŚCI w Polsce” 
Na wystawie czynnej od 26 p**' 
dziernika do 5 listopada br. eks­
ponowany jest radziecki sprzęt te­
lekomunikacyjny używany w 
sce oraz radziecka literatura f3' 
chowa w języku rosyjskim i P®*' 
skim.

W czasie trwania wystawy wielu 
wybitnych fachowców wygłosi wł 
kłady poświęcone m. in. rozbudo­
wie telefonii międzymiastowej 
raz rozwojowi telewizji czarno­
białej i kolorowej. Uzupełnieniem

stawy są projekcje filmów nauko' 
wych, dokumentalnych i fabwlsu 
nych. (Wuk)



4 XI | GŁOS WIELKOPOLSKI Stroma &

ul. Gnieźnieńska 63, telefon 520-77.

Poznania.

Mego Leśnictwa — Jarocin.

upewnia się.
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Pracownicy poszukiwani
Planistę finansowego z kilkuletnią praktyką 

znajomością operacji bankowych, wyma­
gane wyższe lub średnie wykształcenie. Pła- 
ca od 2.000—2.500 zł. Laboranta, suwnicowych 
oraz większą ilość pracowników do produkcji 
pr^yjmą zaraz Poznańskie Zakłady Nawozów 
fosforowych w Luboniu k. Poznania. K7621
Głównego księgowego z wyższym, wzgl. śred- 
nim wykształceniem oraz 4 księgowych z prak- 
tyką w gospodarstwach rolnych — poszukuje 
- dniem 1 grudnia 1960 r. Państwowe Goępo- 
darstwo Rolne w Gułtowach, pow. Środa 
pozn. Mieszkanie i stołówka dla samotnych 
upewnione. Komunikacja kolejowa i autobu­
sowa dogodna. Szkoła i sklep na miejscu. Wy­
nagrodzenie według układu zbiorowego pracy. 
Roszenia pisemne pod w. w. adresem. K7594

Księgowego do księgowości kosztów własnych 
zatrudni natychmiast Poznańska Fabryka Ma­
szyn Żniwnych, Poznań - Starołęka, ul. Pstrow­
skiego 1. Warunki: średnie wykształcenie oraz 
praktyka w księgowości kosztów. Zgłoszenia 
przyjinuje Dział Kadr._________________ K7645
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych przyjmic zaraz kandydatów do szkolenia 
v zawodzie operatora sprzętu budowlanego 
i zbrojarza. Kandydaci do w. w. zawodów mu­
szą okazać się świadectwem ukończenia Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej względnie 3-let- 
nim stażem pracy w zawodzie ślusarskim lub 
kowalskim. Zgłoszenia przyjmuje oraz Infor­
macji udziela Baza Sprzętu PPRInż., Poznań,

K7656

Cieśli, zbrojarzy, murarzy-tynkarzy, elektro­
montera z uprawnieniami (co najmniej III gr. 
BHP) oraz robotników niewykwalifikowanych 
do robót ziemnych wodno-kan, pilnie poszu­
kuje Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inży­
nieryjnych. Wynagrodzenie i pozostałe świad­
czenia wg układu zbiorowego pracy w budow­
nictwie Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrud­
nienia i Płac, Poznań, Stary Rynek 80/82, po­
kój nr 12. Robotnicy zamieszkali na terenach 
powiatów: Kalisz, Koło, Słupca i Turek zgła­
szać się mogą do Wydziałów Zatrudnienia 
P, P. R. N„ gdzie otrzymają dokładne infor­
macje oraz bezpłatny bilet na przejazd do

K7652
Tokarzy zatrudni natychmiast Zakład Kon­
strukcyjno - Technologiczny PIMR. Poznań, 
ul. Starołęcka 31. Wynagrodzenie wg układu 
■zbiorowego dla pracowników przemysłu me­
talowego. ' K7678
Inżynierów i techników-mechaników oraz pra­
cownika prawno - ekonomicznego poszukuje 
zaraz Jarociński Zakład Przemysłu Maszyno-

K7683
Kierowników budów, inspektorów technicz­
nych, ekon. zaopatrzenia, rkon. transpor­
tu, księgową oraz murarzy, lastrikarzy, insta­
latorów i robotników zatrudni zaraz Przedsię­
biorstwo Budownictwa Indywidualnego O. Po- 
*nań, ul. Jerzego 13. Płaca według układu 
zbiorowego w budownictwie. Dla pracowników 
fizycznych zapewnione bezpłatne kwatery.

K7686
Oborowych, robotnika i techników wetery- 
”^1 na stanowiska inseminatorów zatrudni 
Państwowy Zakład Unasieniania Zwierząt 
" Wągrowcu. Wynagrodzenie wg układu pra­
cy obowiązującego w7 rolnictwie. Mieszkań nie

K7689
hwentaryzatorów i sprzedawców branży tech- 
Nwnej zatrudni PFH „Komis” Wymagane od- 
Powiednie wykształcenie i praktyka w handlu. 
Zgłoszenia przyjmuje PPH „Komis”, Poznań, 
Pt Sieroca 7. K7695
(borowego oraz pracownika do koni z po­
mocą na dobrych warunkach przyjmie Go- 
suodarstwo Przeeiwnica, poczta Popówko koło 
^wmotuł. J1399g
Farmaceutów dla. aptek miasta Krotoszyna po- 
^UKuje Zarząd Aptek Województwa Poznań- 
^'^• ^Ożnań ul. Bułgarska 59/61 tclef. 611-51 

e'vn. 29. Sprawy mieszkania do omówienia.
_ ___ K7708

Przyjniie Miejskie Przedsiębiorstwo 
Drogowych w Poznaniu, ul. Północna 14. 

K7716
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io rzeźnicko-wędliniarskich oraz
robotników niekwalifikowanych do prac 

j ^azyn°wych. ubojowych i w magazynie
ca przyjmą Zakłady Mięsne — Rzeźnia 

Giri°Znan’u‘ głoszenia w Sekcji Kadr, ulica 
rińLa?’ Ul- Uposażenie zgodnie z ukła- 

-ZL^or°wym. K7718
L^Cza d° dwóch kotłów c. o. niskoprężnych 
hleirf 1C zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo

rAkacji Rolnictwa w Poznaniu, uł. Wa- 
r^nca 1-7. K7722
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Większą ilość 

KUREK 
18—l!-tygodn iowych 

rasy „leghorn” 
SPRZEDA 

Przeds. Jajeaarskie, 
Leszno

Ferma drobiu w Gro- 
nowie tel. Leszno 563.

 K7739

Przyjmę czystą, uczciwą 
emerytkę, rencistkę zna­
jącą się na prowadzeniu 
gospodarstwa domowego. 
Warunki dobre. Orzeszko­
wej 9/11 m. 4a, tel. 642-76. 
____________ 13650g 
Malarzy zaraz przyjmic 
zakład malarski. J. Ur­
bański, ul. Źródlana 18.

_ 14148g 
Samodzielna pomoc do­
mowa potrzebna. Zgło­
szenia: ul. Palacza 124 b 
m. 9 po godz. 18. 14247g
Potrzebna dochodząca star 
sza pani do dwuletniego
dziecka i drobnych
domowych.

prac

bre.
Warunki do­

Zgłoszenia: ul- Ostro
roga 28 m. 5, po godz, 17.
_ 14248g
Potrzebna pomoc domowa 
na kilka godzin dzien­
nie do bezdzietnego mał­
żeństwa. Zgłoszenia od 
godz. 16—18, Czesława 14 
m. 13. 14273g
1'ornoc domowa do leka­
rza potrzebna. Zgłoszenia 
Słowackiego 12 1 piętro 
godz. 16—17. 14276g
Krawcowa szyje pc do­
mach. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14288g
Czeladnik krawiecki
młodszy potrzebny. Po­
znań, Lampego 18 m. 12. 

14306g

Nauka

•O

SPOŁDZ. pracy „ochrona obiektów 
W POZNANIU 

ulica Konfederacka — barak nr 2
poszukuje

KILKU POMIESZCZEŃ 
do wydzierżawienia z przeznaczeniem na 

(•) lokal gospodarczy ca 38 
@ lokali na uruchomienie 3 gabinetów 

lekarskich.
K7720

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam skóry baranie 
uszlachetnione. Woźna 13 
m. 9. 14265g

| Motocykl SHL 150 w do- 
(hrym stanie sprzedam, 
i Luboń 4, Dzierżyńskie­
go 83 m. 3. 14279g

Samodzielny duży (36 m!), 
słoneczny pokój zamienię 
na nokój z kuchnią. Ko­
rzystne warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14237g.

SAMOCHÓD
!S

on

oo

O®

99

OO

UFUNDOWAŁY KOZIOŁKI

OSOBOWY „SYRMA
dla uczestników LISTOPADOWYCH GIER LICZBOWYCH!
Dla uczestników gier 182,* 183, 184 i 185, których losowanie 
odbędzie się w dniach 6, 13, 20 i 27 listopada „Koziołki” 
ufundowały wiele wartościowych i atrakcyjnych nagród. I tak:

NA KUPONY WIELOZAKŁADOWE — 27 NAGRÓD: 
SAMOCHÓD OSOBOWY MARKI „SYRENA

3
3
6
4

10

motocykle W. F. M.
talony po 2.000,— zł do realizacji w P. D. T. 
talonów po 1.500,— zł do realizacji w P. D. T. 
talony po 1.000,— zł do realizacji w P. D. T. 
premii po 500,— zł na kupony abonamentowe

NA KUPONY JEDNOZAKŁADOWE — 15 NAGRÓD:
1

10

motocykl W. F. M.
talony po 2.000,— zł do realizacji w P. D. T.
talony po 1.500,— zł do realizacji w P. D T.
talonów' po 1.000,— zł do realizacji w F. D. T.

W losowaniu nagród rzeczowych biorą udział 
wszystkie kupony z wyjątkiem kuponów, na które 
padła wygrana I i II stopnia (z 5 i 4 trafnymi).

WYTRWAŁYM SZCZĘŚCIE SPRZYJA!
99 NIE POZBAWIAJ SIĘ SZANS WYSOKIEJ WYGRANEJ! DO
OO KORZYSTAJ Z KUPONÓW ABONAMENTOWYCH! (Mi
•• K7736 $1 1

Profesor Liceum udziela 
korepetycji z matematy­
ki i rosyjskiego. Telefon
P64-02. 14278g
Języki obce wykłada pro- 
fesor Maria Romington, 
św. Józefa 5 m. 5. 14240g

Kupno

Puch i pierze nowe i uży­
wane ptactwa wodnego 
kupuje Firma „Polplu- 
me" Poznań, Rynek Ła­
zarski 2, od godz. 9—15 
w sobotę, od godz. 9— U.

12503S’
Kocio! Centr. Ogrzew. 
2—4 m grzejniki, rury, 
simochód DKW kupię. 
Cfsrty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dia 
14267g
Nioski rasy leghorn te­
goroezne najchętniej
mareówki (500 szt.) kupię.
Te'zfon 527-22. 14285g
Brukiew albo marchew 
p.istewną kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14297g

Sprzedaż

Wózki dziecięce, dla lalek, 
w dużym wyborze pole-
2? ją Bracia 
Wrocławska 25.

Chojnaccy,
12764?

Tapczany okazyjnie tanio 
sprzeda przyjmuje prze­
róbki tapicernia. Poznań, 
Małeckiego 33. 13886g
Łóżeczko dziecięce, koł­
derkę. krzesła tanio sprze 
dam. Inżynierska 2 m. 2.

14238g
Sprzedam 2 dobre krowy. 
Henryk Grylewicz, Po­
znań, Alfreda Bema 9 m.
11. ]4239g
Sprzedam samochód Ifa 
F-9 z radiem, bardzo do­
bry stan. Kalisz, ulica 
Rzeźnicza 2a m. llb tele­
fon 34- 97 lub 35-26. Oglą-
dać od godz. 15. 14246g
Sprzedam motocykl marki 
Jawa 256. Wawrzyniaka 
U. 14254g
Aparat rentgenowski — 
diagnostyczny do zdjęć i 
prześwietleń prawie no­
wy sprzedani. Oferty 
Biuro * Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 14284g

' dnhi 2 listopada 1960 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., śp.

Józef Brandowski
ADWOKAT

żałobne za Duszę Ukochanego Zmarłego zostanie Odprawione 
p , ° ls^°Pada br. o godzinie 8 w kościele Farnym w Kościanie, 

'go?*?-? 7 'lornu załobv przy Placu Sojuszu 20 odbędzie się tegoż dnia 
'Hc 15, o czym zawiadamia Krewnych, Przyjaciół i Znajom> ch

Plac Sojuszu 20.

w głębokim smutku pogrążona
rodzina

14464g

Samochód osobowy Fiat 
500. stan dobry sprzedam.- 
Wągrowiec, Lipowa 4.

14281g
Przyczepkę bagażową za­
mykaną do samochodu 
Warszawa w bardzo do- 
brj m stanie sprzedam. 
Dr Paul, Śrem. 14298g
Sprzedam korzystnie 
gdańską szafę. Liebert 
poczta Rusko pow. Jaro­
cin. _______ 14305g
Sprzedam nowe futro za-
graniczne. Adres 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

wskaże

11309g
Psa boksera rocznego 
sprzedam. Opalenicka 10 
m. 2. 14310g

Lokale

Zamiany mieszkań, sprze 
daż wyłączonych 1 po­
koje meblowane za­
łatwia sprawnie. Prywat­
ne Koncesjonowane Biu­
ro Handlowo - Usługowe 
Pośrednictwa Wszelkich 
Nieruchomości. Poznań, 
Czerwonej Armii 51 te­
lefon 28-06, w podwórzu, 
przejście przez pla? bu-
dowy.
Kupię pokoj 
samodzielne.
ro Ogłoszeń, Swie 
Skicgo 3 dla 14216g.

14042.
z kuchnią.

Oferty Biu-

Lokale suterenowe odstą­
pię (śródmieście). Ofer-

czewskiego 3 dla 14218g.
Kupię mieszkanie wyłą­
czone. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 14228g lub tel. 442-52.
Lekarka poszukuje poko­
ju umeblowanego zaraz 
do końca listopada. O- 
ferly Biuro Ogłoszeń, 
Swerczewskiego 3 dla 
I123»g. _ __________
Mieszkanie 1-pokojowe — 
bloki przy pętli tramwa­
jowej -- Jeżyce, zamienię 
na większe w nowym bu­
downictwie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla 14231g.
Samodzielne 3*.--pokojo­
we. centrum, frontowe, 
zamienię na dwupokojo- 
we, samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14235g.
Studiujący przejezdny
1 lub 2 razy w tygodniu 
bez noclegu. Oferty Biu-

Ogłoszeń,
skiego 3 dla 14249g.

Swierczew

Pokój duży samodzielny.
Poznaniu zamienię

na podobny w Warszawie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1426 Ig.
Przy jmę 
na pokój. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 14275g

dwóch panów
Oferty Biuro 

Świerczewskie-

Sprzedam parce'ę, ma­
lownicze położenie willo­
we. opłotowaną z sedem, 
tramwaj, plan zabudowy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla_____
Dom jednopiętrowy w 
dobrym stanie z wolnym 
mieszkaniem w Witkowie 
kolo Gniezna sprzeda 
właściciel. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14272g

Nieruchomości

5 ha ziemi buraczanej 
(stara własność) z budyn­
kami blisko dworca na 
linii: Jarocin — Ostrów 
sprzedam spiesznie za 
159 080 zł. Zgłoszenia: 
Otręba, Jarocin, Kiliń­
skiego 2. 22437g
Sprzedam gospodarstwo 
(inwentarz żywy j mar­
twy). Kwiatkowski Skot­
niki, poczta Miłośmwl 

22543
2 kamienice, III piętro, 
komfortowe, przemysło­
we, w centrum Poznania, 
okazyjnie sprzedam z po-
wodu działu
Oferty Biuro

Przetargi Komunikaty
Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej Po
znan - Grunwald Wydział Gospodarki Ko
munalncj i Mieszkaniowej Poznań* ul. Wy
spiańskiego 10, 
nanie instalacji 
kalnych:
1. Grunwaldzka

ogłasza przetarg na 
elektrycznych w bud.

w y ko­
lniesz-

Dnia 
zmarł, 
76, po

3 listopada br. 
przeżywszy lat 
długich i cięż-

kich cierpieniach, na­
maszczony
sw., 
mąż, 
ciec,

mój 
nasz 
teść

Olejami 
ukochany 
drogi oj- 

i dziadek,

Tadeusz 
Maćkowski

Wyprowadzenie zwłok 
nastąpi w sobotę, 5 
bm., o godz. 15 z ko­
ścioła paraf, im. Ma­
rii na cmentarz w 
K r zy żo w n i k a c h,

o czym zawiadamia 
strapiona

RODZ'NA
Ul. Myśliborska 24.

14482g

Owrzodzenia przewlekłe 
nćg żylaki leczenie bez- 
operacyjne. St. Olszew­
ski, lekarz medycyny, 
Świerczewskiego Ha m. fi. 
Przyjmuje od godz. 13—16
prócz soboty. 14224g
Trof. dr med. Teodci Ra- 
fiński, spec, chorób dzie­
ci, Poznań Słowackie­
go 29, zmiana numeru 
telefonu na numer 442-00. 

14295g

Znaleziono zegarek na 
cmentarzu junikowskim. 
Oferty (opis) Biuro Ogło 
szęń, Świerczewskiego 3 
dla 1440fig.

rodzinnego.

Sw erczewsk lego
Ogłoszę ń, 

3 dla

Sprzedam parcelę budow­
lana zadrzewioną, prze­
szło 1008 mi, na Jeżycach. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
14220g.
10 ha ziemi ornej za 10 
tys zł oraz gospodarstwo 
8—-15 ha z masywnym: 
budynkami tanio sprze­
dam. Informacje: Jędras 
Murowana Goślina, ul.
Mostowa 1. I4234g
Gospodarstwa wielkim
wyborze 2—10 ha od 20.000 
zl, domy z ogrodami, wol 
nym mieszkaniem poleca 
Saemann, Chodzież, Zwy­
cięstwa 17. ’ 14243g
Dom czynszowy 2 lokale 
handlowe, główna ulica 
Ostrowa Wlkp. sprzedam
lub zamienię na
podmiejski 
i ziemią. 
Ogłoszeń,

z
demek 

ogrodem
Oferty Biuro
Swierczewskie-

go 3 dla 22747p.
15 ha ziemi prywatnej 
w częściach lub w cało­
ści (po 5000 zł za morgę)
sprzedam. Jankowska
Brzeżno, poczta Gułtowy
pow. Środa. ?2752p
Sprzedam gospodarstwo 
własne 14 ha w tym 4 ha 
łąki uprawnej, z inwen­
tarzem, 180,000 zł, Bole­
sław Szarzyński, Osiniec 
poczta i pow. Gniezno.

?2749p
Sprzedam 6 mórg ziemi, 
z zabudowaniem — cena 
4J.GC0 zł Henryk Sarnow­
ski, Wymysłowo poczta 
Trzemeszno pow. Mogil­
no. 22750p
Sprzedam gospodarstwo 
7,5 ha cena według ugo­
dy, Kozanecki, Pusta- 
chowa pow. Gniezno.

22748p
Sprzedani parcelę morgo­
wą z prawem budowy w 
Suchym.lesie. Strygor, S i 
chylas. 14244g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny 5.000 ma ogrodu, 
oow. Poznań, stacja kole­
jowa na miejscu. Infor­
macje telefoniczne w go­
dzinach 16—26. nr telefo­
nu 443-81. Adres wskaże 
R «ro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 14?51g.

Zgu biono legitymację
ubezpieczeniową ser. I 
Nr 275-920 na nazwisko 
Itoman Dopierała, Chle- 
bowo pow. Września.

14268g

Naprawa maszyn biuro­
wych. Marcinkowskiego 
23 telefon 23-63. Uszko­
dzoną maszynę kupię.

13882g 
Czyszczę pierze, pościele, 
na poczekaniu. Małeckie-
go 34. ’4202g
Przyjmę pracę dochodzą­
cą na kilka godzin po 
południu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 142l0g.
Kołdry stare przerabiam. 
Kroczyńska, Poznań. Gro 
bla la, tel. 25-83. i4217g
Prężę firany w ciągu kil 
ku godzin. Poznań. Dą­
browskiego 35/37 m. 20.

14233g
Wypożyczalnia
ślubnych, 
welonów.

Długa 9.

sukien
, wieczorowych, 

nakryć do 
ubrań męskich. 

14255g
(oddani w dzierżawę ma­
szynkę repasacyjną. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dia 14266g
zą troskliwą opiekę w 
ciężkiej chorobie skła­
dam Dyrektorowi Szpita­
la panu Orzegowsk.emu, 
panu dr Sobczakowi oraz 
siostrom szpitalnym i

gorące po- 
Antonina 

Wieleń n. 
22746p

służbie moje 
dziękowanie,

pogodne-Panna, lat
go usposobienia, zgrabna, 
pozna pana, dobrze sytuo

bez nałogów.anego
wiek, stan obojętny Cel 
ma trymonialny. Oferty 
tylko poważne Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14257g.

'GtOS WIELKOPOLSKI" Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka H. Telefony: centrala 811-21 laczy wszystkie działy sekretariat 
^aken 848-8S: dział łączności z e7Vtelnikami 8S7-18; dział mle.^i redakcja nocna 436-73 Wrdawca' Poznańskie Wyd. Prasowi
'^ego 2 telefon 450.88. Frennmeratą Głosu wielkooolsktego": miesięcznie - 12.56 zł kwartalnie - 27.50 zł oółrocznie - 75.- zł.
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M. Kasprzaka ulica

2.
3’
4.
5.
Ze

S. Engla 10
S. Engla 13
S. Engla 14
Małeckiego 23

13 6.

8.
9.

Gorczyńska ;
Strusia 6
Grottgera 16
Głogowska

31a

80

szczegółowym zakresem robót oraz
nem wykonania reflektanci sektora

termi- 
pań-

stwowego, spółdzielczego i prywatnego mogą 
zapoznać się w Wydziale Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej pokój nr 4. Oferty 
(uproszczone projekty wraz z kosztorysami) 
należy składać w ciągu 7 dni od daty uka­
zania się przetargu. Zastrzega się prawo wy-
boru oferenta. K7673

P. W, R. N. Zakład Sztucznego Unasieniania 
w Poznaniu ogłasza przetarg nieograniczony 
na .sprzedaż samochodu osobowego M-20 War­
szawa. Cęna wywoławcza 30.000 zł. Wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej na­
leży wpłacić N. B. P. V. O. M. Poznań, nr 
konta 1231-95-442. Przetarg odbędzię się 
w’ dniu 16. XI. 1960 r., o godz. 10 w Pozna­
niu, przy ul. Naramowickiej 144. Pojazd oglą­
dać można w dniu 15. i 16. XI. 1960 r„ od 
godz. 8—10. Przetarg odbędzie się zgodnie 
z zarządzeniem Min. Kom. z dnia 1. VIII. br.

K7684
Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane — 
Przedsiębiorstwo Państwowe — Oddział w Po­
znaniu, ul. Artyleryjska nr 2. ogłasza przetarg 
na wykonanie: naprawy i przewinięcia trans­
formatora, typu E-200 o mocy 200 KVA i na­
pięciu 6/3 0,5 KV na transformator n mocy 
160 KVA i napięciu 15 0.4 0.231 KV układ po­
łączeń Yz 5. Termin wykonania naprawy: 
15 grudzień 1960 roku. W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół-
dzielcze 
do dnia 
chanika, 
misyjne

i prywatne. Oferty składać należy 
7 listopada 1960 r. w Dziale Gł Nie­
pokój nr 6, pod adresem j. w. Ko- 
ótwarcie ofert nastąpi dnia 9 listo-

pada br„ o godz. 10. Zastrzega się prawo wy­
boru oferenta. li 7 750

Przedsiębiorstwo Jajczarsko Drobiaiskie
w Obornikach, ulica Lipowa 16, ogłasza 1, II 
i III przetarg ograniczony na sprzedaż samo­
chodu ciężarowego marki „Ford” — 2-tonowy.

Przetarg odbędzie się o godz. 10 w dniach: 
I termin — 17 listopada br.

Cena

II termin — 1 grudnia br.
III termin — 15 grudnia br.
wywoławcza dla I terminu 36.000,— zł.

II terminu 14.400,— zł, III termin 9.000,— zł. 
Samochód można oglądać codziennie od go­
dziny 8—15. Wadium w wysokości 10 proc, 
obowiązuje. II i III przetarg odbędzie się 
w razie niedoj.ścia do skutku poprzedniego.

K7693

Politechnika Poznańska ogłasza przetarg nie­
ograniczony na wykonanie dostawę i montaż 
urządzeń instalacji wentylacyjnej na i wy­
wiewnej w Zakładzie Badawczym Budowni­
ctwa P. P. przy uL Strzeleckiej 11. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe. spółdzielcze i prywatni koncesjono­
wani przedsiębiorcy. Projekt instalacji do 
wglądu w Dziale Głównego Mechanika P P.. 
tel. 80-81. wewn. 47. Oferty z napisem: ..Prze­
targ” należy składać w podwójnych zalako­
wanych kopertach z podaniem dokładnym 
warunków w Dziale Gł. Mechanika P. P.. 
przy ul. Piotrowo 5 (Kórnicka). Komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi w dniu 12. XI. 1960 r. 
Zakończenie robót nowinno nastąpić do dnia 
25. XII. 1960 r. Zastrzegamy sobie prawo wy-
boru oferenta. 14324g

w godz 8—18: redaktor naczelny 557-76; sekretarze 
Biuro Ogłoszeń! RSW ..Prasa” Poznań ul. Swier- 

zł. Prenumeratę nrzvimi>1a oddział* delegatury 
w Warszawie, ul. Wilcza W nr konta PKO 1-6-190024 
CAF — Centralna Agenda Fotograficzna; PAP — 
rzynleeka 3. telefon 444-59. L-5
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Mrugajgca muza

Czy Ofelia
spała z Hamletem?

d dobrych kilku tygodni spikerzy telewizyjni zapowia­
dali bombę programową, która miała wybuchnąć na 
małym ekranie. I to na nie byle jaką skalę! Tytuł niniej­
szego felietonu może sugetować, że chodzi tu o 

„sex-bombę", która konkurowałaby ze spikerkami naszej ro­
dzimej telewizji. Ale, wbrew pozorom tak nie jest. Panie: 
Irena Dziedzic i Edyta Wojtczak (nie mówiąc już o naszych 
rodzimych telewizyjnych pięknościach) nadal zgodnie kró-
luja w okienku. Telewizyjną 
audycja zatytułowana „Trust i

i „bombą" miała być natomiast 
mózgów odpowiada"...

Przyznają, że szumne 
wiedzi „uruchomienia" 
zyjnego „trustu mózgów'’ 
dziły we mnie jakieś

zapo- 
telewi- 
wzbu- 

ukryte,
podskórne niepokoje. Pojęcie to 
było mi bowiem skądś znane. 
Wyszperałem z pamięci, że takim 
właśnie mianem ochrzczono 
niegdyś w Stanach Zjednoczo­
nych ciało, składające się z ano­
nimowych wybitnych specjali­
stów - doradców prezydenta. 
Było to — jak łatwo się domyśleć 
—• grono znakomitych uczonych 
i wojskowych, konsultujące gło­
wę państwa w sprawach naj­
większej wagi. Pomyślałem więc 
sobie, że nasz „trust mózgów” 
zapewne przez niedopatrzenie

organizowany jest akurat przy 
telewizji...

KJteporozumienie wyjaśniło się 
* jednak niebawem. W ubie­

głym tygodniu, przed kamerami 
telewizji warszawskiej zasiedli za 
dostojnym stołem nasi wybitni 
profesorowie - specjaliści, by od­
powiadać na pytania, nadsyłane 
masowo przez telewidzów. 
Rzecznikiem tych ostatnich był w 
audycji red. Ignacy Waniewicz, 
który nadzwyczaj sprawnie kie­
rował całą imprezą. Wydawało 
się, że kierował nie gronem ży­
wych specjalistów, a autentycz­
nym mózgiem elektronowym.

rażenia z pierwszej audycji 
’ ’ „Trust mózgów odpowia­

da" można zawrzeć w jednym,

krótkim zdaniu: „trust mózgów 
okazał się w rzeczywistości tele­
wizyjną encyklopedią powszech­
ną. V/ fen więc sposób, długo 
zapowiadana bomba wystrzeliła 
na ekranie telewizora bez więk­
szego nawet huku. W stwierdze­
niu tym nie ma, broń Boże, 
żadnej przygany! Całe nieporo­
zumienie spowodował, jak mi 
się wydaje, ów „ezpressowy” ty­
tuł audycji. Ot i to wszystko...

Sama zaś audycja w obecnym 
kształcie jest udaną próbą rze­
czowych odpowiedzi na pyta­
nia, które stoją przed niejednym 
z odbiorców telewizyjnego pro­
gramu. Pierwszy odcinek „trustu 
mózgów" udowodnił, że skala 
tych pytań może być bardzo roz­
legła. Nie jest chyba przypad­
kiem, że pr©f. łan Kott odpowia­
dał przed telewizyjną kamerą na 
pytanie: „Czy Ofelia spała z 
Halhletem", a prof. Tocpiitz: 
„Jaki byi pierwszy film Eisen- 
słeina”!

Pływanie wieczny problem

Masowość rodzi wyczyn
Pływanie cieszy się w Poznaniu dużą popularnością, 

którą zdobyło sobie w wielkim stopniu w okresie 
międzywojennym. W okresie tym pod względem wyczy­

nowym pływactwo wielkopolskie — mimo braku krytych 
pływalni, którymi dysponował Śląsk, Kraków i Łódź — 
zaws e utrzymywało się w czołówce. Bezapelacyjnie dzier­
żył Poznań pierwszeństwo, gdy chodzi o masowość.

Mistrzostwa AZS
w szermierce

4 i 5 grudnia br. odbędą się w 
Poznaniu jubileuszowe Akademic­
kie Mistrzostwa Polski w szer­
mierce. Mistrzostwa odbędą się 
w sali AZS przy ul. Nowowiej­
skiego. Najciekawiej zapowiada 
się walka o tytuł mistrzowski w 
szpadzie, która w AZS-,ie stoi. na 
najwyższym poziomie. Na. planszy 
zobaczymy między innymi: Gąsio­
ra, Cybala, Skrudlika, Strzyżew? 
skiego i Dotkę. (st)

• Po wojnie działacze Poznania 
wskrzesili działalność Polskiego 
Związku Pływackiego, którego sie­
dzibą przez kilka lat była stolica 
Wielkopolski. Z kilkunastu klu­
bów, które zrzeszał Poznański 
Okręgowy Związek Pływacki, nie 
wszystkie podjęły swoją działal­
ność. Zmniejszyła się do jednej 
— z powodu konieczności rozbu­
dowy innych urządzeń miejskich 
— ilość otwartych pływalni. Przy­
był jednak inny cenny obiekt —

szłego roku. W tym czasie ni* 
wszyscy chętni nauczą się pjy, 
wać. Przydzielenie więcej godzin 
na naukę jest zaś niemożliwe.

Duża część młodzieży nie ko. 
rzysta z nauki, gdyż przeciwni ss 
temu rodzice. Stanowisko to jeij 
zupełnie niezrozumiałe. Nauka j 
zaprawa pływacka na krytym ba, 
senie daje przecież maksimum hej 
pieczeństwa.

Kierownictwo pływalni winnj 
jednak podnieść temperaturę 
dy do 26 stopni Celsjusza, podob.
nie jak to uczyniła Warszawa.

Tn .,Koziołlii“

Pytań padało tego wieczoru 
wiele, i to bardzo różnych. Róż­
ne też były odpowiedzi na nie. 
Gd wyczerpujących, podnoszą­
cych pewne filozoficzne nawet 
problemy współczesności, po­
przez cięte riposty, nabrzmiałe

kryta pływalnia.
Zainteresowanie pływa ctwem

Sprawdź - może wygrałeś
erudycją dowcipem (proi.

W 181 Poznańskiej Grze Liczbowej „Koziołki” nie stwierdzono 
żadnego kuponu z pięcioma trafnymi zakreśleniami. Zgodnie z po­
stanowieniami § 23 Regulaminu fundusz przypadający na wygraną

Koił), statystyczne relacje wresz­
cie, aż do zdawkowej, przesad­
nie lakonicznej odpowiedzi na 
pytanie: „Co to jest czas!". 
Brzmiała ona dosłownie: „To co 
każdy ma na swoim zegarku'*.

1 stopnia rozdzielony zostaje na wygrane II, III i IV stopnia.

Ustalono 16 wygranych z cztere­
ma trafieniami. Właściciele tych 
kuponów otrzymują wygraną

po 12.208,— zł.

znań, Kochanowskiego 5/1; 8 —
11557/IlT — Talon wart. 1.900 zł — 
F. Pcdrzecki, Pakość p. Inowroc-

Wygrane 
otrzymuje

Wygrane 
otrzymuje

Wygrane

z trzema trafieniami 
1.007 uczestników gry­
po 193,— zł.

z dwoma trafieniami 
19.493 uczestników gry
po 12,— zł.

«
z czterema trafieniami

wypłaca PKO w Poznaniu od dnia 
4 listopada 1960 r. Pozostałe wy­
grane wypłacają kolektury przyj-
mujące kupony i 
od dnia 2. XI. 196

to w Poznaniu

woj. poznańskiego od 
1960 r.

Na uczestników gry

na terenie 
dnia 4. XI.

w dalszym
ciągu czeka premia pieniężna na
wygrane I stopnia w

390.000,— zł.
Na miesiąc listopad 

ufundowały ogółem 42

wysokości

grody rzeczowe i 
wielozakładowe —

to:

,,Koziołki” 
cenne lia­
na kupony

27 nagród
mochód osobowy marki „Syrena”, 
3 motocykle WFM, 3 talony po 
2.000 zł do realizacji w PDT, 6 ta­
lonów po 1.500 zł do realizacji w 
PDT, 4 talony po 1.000 zł do rea­
lizacji w PDT. 10 premii po 500 zł 
na kupony abonamentowe.

Na kupony jednozakładowe — 15 
nagród: 1 motocykl WFM, 2 talo­
ny po 2.000 zł do realizacji w PDT. 
2 talony po 1.500 zł do realizacji w 
PDT. 10 talonów po 1.000 zł do 
realizacji w PDT.

W losowaniu nagród rzeczowych 
biorą udział wszystkie kupony z 
wyjątkiem kuponów, na które pa- 
dła wygrana I i II stopnia (5 i 4. 
trafienia).

Losowanie 182 Poznańskiej Gry
Liczbowej „Koziołki” 
w dniu 6. XI. 1960 r.
Poznaniu na 
Ratuszem.

Starym

odbędzie się 
o godz. 12 w 
Rynku przed

W wyniku

*
nia Poznańskiej

dodatkowego losowa-
Liczbowej

„Koziołki”, które odbyło się w dn. 
2 listopada 1969 r. o godz. 17 w 
świetlicy Prezydium Rady Naro­
dowej m. Poznania — rozlosowano 
niżej wymienione nagrody rzeczo­
we pomiędzy uczestników gier w 
miesiącu październiku 1960 r. jak 
następuje (w kolejności podajemy 
numer kolektury, numer bandero­
li. nagrodę rzeczową, imię i na-
zwisko

15 — 
Antoni 
go 8; 
2.600 zł 
niki; 1 
1.500 zł

oraz adres):
307018 — Motocykl WFM — 
Kupa, Leszno, Krzyckie- 
58 — 125810 — Talon wart. 
— G. Szczepaniak. Szczyt- 

18 — 2996.16 — Talon wart.
Fr. Zięcia k,

Dzierżyńskiego 2; 93
Talon wart. 1.900 zł —

Poznań, 
114776 —

Fr. Swier-
czyński, Poznań. Garczyńskiego 8; 
26 — 73220 — Talon wart. 1.090 zl —
P. Palacz — Pozńań, 
ka 2; 98 — 86961 —
1.000 zł — N. N.;
lon wart. 1.000 zł

Stalingradz- 
Talon wart.

102 — 49009 — Ta-
N. N

21195/IH — Motocykl WFM
60 — 
- W.

Marcher. Poznań, Gw. Ludowej 4; 
54 — 12.346/III — Motocykl WFM — 
T. Białas, Poznań, Grobla 6/2;
32 — 15869/ab. — Talon wart. 2.600 
zł — Wł. Prędki. Poznań, Swa- 
rzędzka9 105 — 35506/III — Talon 
wart. 2.000 zł — N. N.; 57 — 35414/sb.

Talon wart. 1.500 zł Paweł
Bednorz, Poznań, Niedziałkowskie­
go 25/6; 74 — 27650/ab. — Talon
wart. 1.500 zł — Urszula Grajna, 
Poznań, Morawskiego 12/6; 22 — 
9241 ab. — Talon wart. 1.500 zl — 
H. Kotowiecka, Poznań. Ogrodo­
wa 9; 97 — 23961/ab. — Talon wart.
1.000 zł St. Nowakowska, Po-

ław. Szkolna 1; 
tocykl WFM

251 — 19181 — Mo-

Bralin. Lipowa 4; 
Talon wart. 2.000 zł 
ska, Sława Wlkp.;
Talon wart. 1.500 zł 
ski. Stęszew; 317 - 
wart. 1.000 zł — ?!• 1

i. Korczyński, 
175 — 65616 — 
— Ewa Buliń- 
219 — 141064 — 
— J. Piotrow-

- 4505 —• Talon 
<; 274 — 13230

— Talon wart. L000 zł — L. Pod- 
cześnik. Wągrowiec; 302 — 22327 — 
Talon wart. 1.090 zł — J. Śniegoc- 
ka, Konin, Bydgoska 37; 273 — 
13583 — Talon wart. 1.000 zł — T. 
Zawadzka, Łopienno 118. pow. Wą­
growiec; 213 — 14490 — Talon wart. 
1.000 zł — Gertruda Roiła. Mochy: 
110 — 160895 — Talon wart. 1.000 zl 
— M. Sadowska, Ostrzeszów', Bo­
rek 10;

Wykaz pozostałych nagród 
zamieścimy w jutrzejszym 
wydaniu.

Listopad

4 

fnątek

Imieniny
Karola

Słońce:
wsch.: 5.52
zach.: 16.19

Teatry
OPERA — g. 19 — „Nowa Odysea” 

(kończy się ok. g. 22)
POLSKI —g. 15.30, 19 — „Śluby pa 

nieńskie” (kończy się ok. g. 22)
NOWY — g. 19 — „Łowcy głów? — 

(kończy się ok. g. 22)
OPERETKA — nieczynna
MARCINEK — g. 11 — „Tygrys tań 

czy dla Szu-Hin” (kończy się 
ok. g. 12.30)

SATYRY — „Kwadratura koła” — 
(przedstawienie zamknięte)

W WOJEWÓDZTWIE

KA.LISZ — Operetka wrocławska

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30. 15.30, 13, 

20.15 — „Czarńy Orfeusz” (fran- 
cusko-włoski, 16 1.)

BAŁTYK — g. 11, 16, 19.30 — „Krzy 
żacy” (poi., 12 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 — „Decyzja” (poi., 18 1.) 

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30,
20 — „Walet pikowy” (poi., 16 
lat)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 — 
„Uwaga, zaginął chłopiec” (NRD,
7 1.), g 
prawie’ 

HUTNIK

18, 20.15 „Prawo i bez- 
(ang., 16 1.)

g
stuję” (radź., 

MALTA — g.

16.35, 19 — „Prote- 
16 1.)

. 15.30. 18. 20.15 —
.Chłopiec z Grenlandii” (duński,

MINIATURKA — g. 15.45, 
„Trójgłowy smok” (radź.

MUZA — g. 10, 12.30, 15,
Nikt nie wola"

OSIEDLE g-

18, 20.15
:., 12 1.)
17.30, 20

(poi., 18 1.)
45, 18, 20.1'

„Pół żartem, pół serio” (USA, 
lat)

18

36 poznaniaków
wśród 160 najlepszych

lednym słowem mała po-
J wszechna encyklopedia tele­

wizyjna. Audycja ta godna jest 
polecenia w szczególności mło­
dzieży i tym wszystkim, którzy 
woła usłyszeć lapidarną formułę 

*w odpowiedzi na interesujący 
ich temat, niż sięgnąć po wy-

Polski Związek Zapaśniczy usta­
lił listy 20 najlepszych zapaśni­
ków w każdej wadze (razem 160 
nazwisk), w stylu klasycznym i 
wolnym. W stylu klasycznym skla 
syfikowano 36 zawodników okrę­
gu poznańskiego.

Oto miejsca zapaśników Wiel­
kopolski. waga musza: 4 miejsce 
Napierała (Posnania), 5) Gabryel- 
czyk (Lech); waga kogucia: 4) Sie- 
jak (L); 8) Pierard (Energetyk), 
10) Wanat (Unia), 11) Kozłowski 
(E); waga piórkowa: 6) Spychała 
(E), 14) Świniarski (L), 18) Ciesiel­
ski (Warta); waga lekka: 5) Ra- 
dzimski (L), 14) Chrzanowski (U),

wzrosło bardzo znacznie. Nauka 
w szkołach przynosi wyniki wciąż 
jeszcze niezadowalające. Tysiące 
młodzieży nie opanowały sztuki u- 
trzymywania się na wodzie. Akcja 
w tym kierunku na terenie nasze­
go miasta natrafia na duże trudno­
ści. Jedyna kryta pływalnia jest 
za mała, by służyć jednocześnie 
jako miejsce szkolenia, wieloty­
sięcznej młodzieży oraz celom 
sportowo-wyczynowym i kąpielo­
wym.

W lecie posiadamy łazienki tyl­
ko przy ul. Niestachowskiej. Tu­
taj możliwości nauczania okazały 
się trudne, gdyż przy pięknej sło­
necznej pogodzie, wszyscy przycho 
dzili na basen;

Cały więc ciężar trudnej pracy 
przypada na okres miesięcy zi­
mowych. Naukę pływania dzieci 
szkół podstawowych podzielono na 
dwa turnusy, pierwszy — do sty­
cznia, drugi — do kwietnia przy-

Poznaniu tłumaczą brak takiego 
nagrzewania wody względami fi, 
nansowymi. Raczej niesłusznie 
gdy chodzi o zdrowie naszych naj 
młodszych. Są też narzekania 
szczególnie wyczynowców’, że wo­
da jest zbyt silnie nachlorowana, 
Miarodajne czynniki powinny sin 
tym bliżej zainteresować. Pływacy 
narzekają na silne czerwienienia 
oczu.

Z większymi trudnościami bo­
rykają się wyczynowcy. Poznaj, 
który w niedzielę wystąpi prze, 
ciwko drużynie Wrocławia w za­
wodach o Puchar Miast, mało hę. 
dzie miał do powiedzenia w tym 
pojedynku. Wrocław dysponuje 
czterema krytymi pływalniami, 
więc i możliwości treningowe ma 
znacznie korzystniejsze.

Trenerzy naszego okręgu i dzia< 
łącze wiążą przyszłość naszego pły 
wactwa, tak masowego jak i wy. 
czynowego, z szybkim uruchomie­
niem nowej kryte j pływalni, z urn 
chomienieni urządzenia do ogrze­
wania wody na pływalni krytej, 
pobudowaniem krytych basenów w 
Lesznie, Ostrowie, Krotoszynie i 
Kaliszu. Tym sprawom zarząd Po- 
znańskiego Okręgowego Związku 
Pływackiego pragnie obecnie po­
święcić jak najwięcej uwagi,

Tadeusz Paczkowski

Dutkiewicz (LZS Wiry), 18)

czerpującą łekiurę. Pozycja
zorientowała nas po pierwszym 
odcinku już na tyle w swoim 
charakterze, iż po „truście móz­
gów” nie należy się chyba spo­
dziewać odpowiedzi, będących 
wynikiem dyskusji kilku specja­
listów z jednej dziedziny na 
dany temat. Nieporozumienie 
wynikło więc z tytułu, który wy­
kluczał raczej możliwość roz­
trząsania alkowianych perypetii 
szekspirowskiej pary bohaterów.

Stanisław Kamiński

Jaeger (P), 20) - Szczepaniak (W); 
waga lekkośrednia: 8) Mokras (L), 
12) Grabowski (E), 14) Duchyński 
(L), 15) Konieczny (E), 16) Pau- 
liński (P); waga średnia: 3) Dragan 
(P), 9) Weber (P), 10) Briański (L), 
12) Bpiński (W), 15) Jankowiak (P); 
waga półciężka: 2) Włodarczyk 
(U), 3) Broda (E), 9) Walewski (W),
10) Cichocki (W),
16) Lipiński (L),

12) Mocny
17) Cyner
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„Chcę być gwiazdą” 
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„Ewakuo-
wać miasto” (radź. 12 1.) 

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18,
20.15 — „Śmierć w siodle” (CSRS,

SCALA — g. 16, 18, 20 — „Żołnie­
rze” (USA, 12 1.)

TĘCZA g. 18, 20.15 ,Rok
pierwszy” (poi. 12 1.) 

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 
„Proces w Norymberdze”

18, 20 
(NRF,

16 1.)
WOJSKOWE — g. 17 — „Okrucień

stwo” (radź., 14 1.) 
WCZASOWICZ — g.

„Czerwony sygnał” (
ZNICZ (Żabikowo)

„Windą na szafot” <
FOTOPLASTIKON — 

logiczny w Berlinie’

17, 19.30 
(włoski, 14
— g- 
(franc., 
„Ogród

19 —
18 1.) 
Zoo-

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO — Lech: 

Skawice”; Polonia: 
orkiestra”; KALISZ

,,Czarne bły- 
,Zbuntowana

,Trzy czwarte słońca”,
Stylowe:
Syrena:

,,Sprawiedliwości stało się zadość”, 
Wolność: „Nieznany zdrajca”;
LESZNO — Panorama: „Wozy ja­
dą na zachód”; OSTRÓW — Ro­
ma: „Powrót”, Słońce: „Dramat 
w kosmosie”; PIŁA — Iskra: „Ko­
mu śpiewają skowronki”, Lotnik: 
„Zloty ładunek”.

Radio
PROGRAM II (POZNAN)

7 — Radio-Rektama; 7.15 — „Błę
sztafeta”; 7.50 Muzyka

poranna; 9 —Koncert i/ozrywkowy 
w wykonaniu Orkiestry Mandoli- 
ristów Łódzkiej Rozgłośni Pol­
skiego Radia; 10.50 — Informacje; 
10.55 — Muzyka taneczna; 11.20 — 
Audycja z cyklu „Amatorskie Ze­
społy Pomorza —piewa chór mie 
szany; 11.40 Radio-Reklama; 12.25 
Swojskie melodie. Gra Zespół Har 
monistów T. Wesołowskiego. 12.45 
Radiowy kurs nauki jęz. ang.; 
14 — Koncert muzyki rumuńskiej;
14.40 Felieton filmowy
sztofa Kazimierskiego; 14.45 — Me 
lodie filmowe i operetkowe: 15.05 
Pieśni w wykonaniu Wiktorii Zen
czykowskicj; 16.25 Piosenki w

waga
Pluta 
Mąka

(U), 8)
) Walicht (L), 
Leitgeber (P),

(L), 
(L); 

> 5) 
, 9)

Do

(E), 12) Misiorny (P). 

kadry Narodowej w
klasycznym zaliczeni zostali:

stylu
Na-

pierała, Dragan, Włodarczyk i Wa- 
licht. (p)

wykonaniu Wiesławy Drojeckiej
17.20
17.45

Od melodii do melodii
Sport; 18.25

aktualności; 19.05 
neczne; 19.15 —

— Muzyka i 
Melodie ta-

Na studenckiej
antenie; 19.30 — Transmisja Kon­
certu Symfon. z sali Filharmonii
Narodowej w Warszawie
d. c. koncertu; 22.17

21.05 - 
Sport

22.20 — „O czym marzą dziewczę-

świata jazzu”
słuchowisko; 23.20

audycja w
Stefana Rogińskiego.

Wiadomości: 5.30, 6.3«, 7.30, 
12.04, 15, 19, 21.50, 23.50.

Telewizja

16.45 ■ 
dziećmi’’ 
dzieci: 
dalej?”.. 
Telew.

„Ze 
opr.

8.30,

poznańska
„Kajtuś rozmawia 2 

(lok.); 17 — Progr. dła
,Miś z okienka’ co
(W-wa); 17.50 — Wszechn. 
- progr. pt. „Żywe czy

nie-żywe” (W-wa); 18.20 — Tele­
turniej: „Słowa i słówka” (W-wa); 
19 — Na półkach księgarskich — 
(W-wa); 19.15 — Dziennik (W-wa); 
19.45 — Polska Kronika Filmowa 
(lok.); 20 — „Kraina uśmiechu” — 
operetka F. Lehara (Kraków).

KATOWICKA
10 — Przegląd prasy i aktualno­

ści; 10.20 — Film fabularny; 19.45 
Kronika kulturalna.

Wystaniu
DOM DRUKARZA — ul. Inżynier-/

Ska 10 — „JUBILEUSZOWA WYł
STAWA POLIGRAFII” 
10—18.

Koncerty

godz.

AULA UaM — g. 19.30 — koncert 
symfoniczny — dyrygent Zdzi­
sław Szostak. Orkiestra, chór, 
soliści.

Dyżury pełnia
SZPITAL MIEJSKI IM. FR. ■ RA- 

SZEI — chirurgia — interna — 
ul. Mickiewicza 2, tel. 13-40.

APTEKI: Mickiewicza 22. Al. Lam 
pego 2, Dzierżyńskiego 107, Ma­
tejki 1, Głogowska 146, Głó­
wna 53.

Od dzisiaj „wielki kosz"
Leck i Mada grają w Gdańsku i Toruniu

Dzisiaj rozpoczyna rozgrywki mistrzowskie I liga ko­
szykówki mężczyzn. Spotkania będą się odbywały -

podobnie jak w roku ubiegłym dwa razy
Dwanaście zespołów podzielono na 6 par,

1 Poszczególne pary stanowią: Le­
gia i Polonia Warszawa, Śląsk Wro 
cła w i AZS Warszawa, Wisła Kra-
ków i 
Warta

Łódź.

Poznań, Wybrzeże Gdańsk 
Toruń, Łódzki KS i Społem 
Para wrocławsko-warszaw-

ska (Śląsk — AZS) rozgrywać bę­
dzie spotkania (w wypadku jeśli 
jest ich gospodarzem) w piątki i 
niedziele, a pozostałe pary w so­
boty i niedziele.

Dzisiaj odbędą się dwa spotka-
nia: we Wrocławiu Śląsk 
sla i w Warszawie AZS -

- Wi- 
Spar-

ta. W sobotę grająt AZS Toruń — 
Warta, Wybrzeże — Lech, Społem 
Polonia, Łódzki KS — Legia.

W niedzielę: .Śląsk — Sparta, 
AZS Warszawa — Wisła, AZS To­
ruń — Lech, Wybrzeże — W’arta,
Społem — Legia, Łódzki KS — 
tonią.

Rozgrywki pierwszej rundy 
kończą się 11 grudnia. Druga

Po-

za-
run

da rozegrana zostanie od 21 stycz­
nia — 26 lutego 1961 roku.

Tytułu mistrzowskiego broni 
Legia • Warszawa, a wicemistrzow­
skiego — Polonia Warszawa. Lech 
zajął w ubiegłych mistrzostwach 
piąte miejsce, Warta jest benia- 
minkiem I ligi, podobnie jak Spo­
łem Łódź.

Trudno coś powiedzieć o szan­
sach poszczególnych ^drużyn w 
pierwszych spotkaniach) Warto je 
dynie przypomnieć, że powszech­
nie za najlepszy zespół uważa się 
w tym roku Legię. Do czołówki 
zalicza się także Śląsk, Lecha, Wi-
<łę, AZS 
że.
/ Zespoły 
Gdańsku 
nie będą

Warszawa oraz Wybrze-

poznańskie grają w 
i w Toruniu. Spotkania 
chyba łatwe. W ubie-

głym roku Lech, mający jeszcze 
szanse na wywalczenie pierwszego 
lub drugiego miejsca, przegrał 
nieoczekiwanie w Gdańsku z Wy­
brzeżem. Obecnie w drużynie

Cztery lata 
- osiem porażek

Pięknym*: bilansem legitymuje 
się AuStralAjeżyk Herb Elliot, re­
kordzista świata w biegu na 1500 
metrów. Jego rekord wynosi 3.35,6 
min. W ciągu ostatnich czterech 
lat (od 1956 r.) w 92 startach, prze 
grał 8 razy, tylko na dystansach, 
które nie są jego specjalnością. 
Przegrał cztery raz;/ na 889 yar-
dów,

Na 
roku

dwa razy na 1000 m, raz na 
mile i raz na 440 yardów.
1500 m i jedną milę od 1956 
Elliot nie przegrał ani razu. 

(P)

[dońskiej wystąpi

w tygodniu.

niedawny
lega klubowy kolejarzy poznali' 
skich — Młynarczyk.

Warta rozegrała już w tym r* 
ku spotkania z toruńskimi .akade 
mikami. W towarzyskich meczach 
wynik był dla Warty nieKorzy^
ny,
będzie lepiej?

w mistrzowskim meczu

M. W.

Puchar LPZ 
dla strzelców

W zorganizowanych przez Zarząd 
Dzielnicowy LPZ Poznań — Start 
Miasto V zawodach strzelectó’ 
reprezentacji kół LPŻ o 
przechodni Prezydium ZD w 
Poznań-Starę Miasto najlepszej 
niki uzyskały następujące koła:

1 miejsce i Puchar Przechód 
zdobyła drużyna Koła LPZ Pj 
Poznańskim Przedsiębiorstwie K° 
bot Drogowych w składzie: But
wałd, Kaczmarek, Napierała;

II miejsce — drużyna kola l 
Technikum Łączności w 5 
Szefler, Wieczorek, Baszo*

przy 
dzie:

miejsce — drużyna koła
Poznańskim Zjednoczą^ 

Budowlanym nr 2 w składzie: 
kowiak, Marciniak, Stachowie 

Indywidualnie najlepszym za'\ 
niklem był Napierała z Koła 
przy PPRD. Wśród kobiet najw 
szą zawodniczką była Ircna , 
złowska z Koła LPŻ przy la

111 
przy

Rzemieślniczej. .1
Ogółem w zawodach uczesif^ 

lo 80 zawodników kól LPż 
nicy Stare Miasto, (na)

360 060 zł rocznie tracą
rze Stadfonu toiesi^i^J 
Warszawie z powodu oiaku 
dzenia. Chuligani dewastuje 
py, ławki i inne urządzenia-

Torpedo Moskwa zdoby'0 pj 
roku tytuł mistrza kraju °ra 1 
karski puchar ZSRR.

Bramkarz Ruchu — wyrol)^ i;| 
chodził rzadki jubileusz — J ’ 
gry w Ruchu i 1000 rozegra ’ ’ 
spotkań. iePii

Telewizja zawarła porozć 
z klubami piłkarskimi, 1» 
wo transmisji kluby otrzy 
mają każdorazowo 20 tys.

Reprezentacja piłkarskiej 
włoskiej pokonała podobaj 1 
apół angielski w stosunku 4-’■


